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Na str. 2
Korespondencie własne, z całego kraju

Na str. 3
Warszawa znów dowiodła swego patriotyzmu

Zjednoczony pod sztandarem Frontu Narodowego

naród polski wziął masowy udział
w wyborach do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Do godz. 17 głosowało: w Katowicach — 07 proc., w Chorzowie —82 proc., w Zabrzu — 91 proc., w Krakowie — 90 proc.
Do godz. 20 głosowało: w Warszawie 98,5—99,9, w Gliwicach—94 proc., w łodzi (dzielnica Ruda Pabianicka)—95 proc., w Pabianicach—97 proc.

Z ujszystkich stron kraju nadchodzą meldunki, a każdy 
z nich jest potwierdzeniem, iż naród polski zjednoczony 
jak nigdy dotąd wziął masowy, powszechny udział w gło- 
sou aniu. Kampania wyborcza — dzięki ofiarnej pracy Ko­
mitetów Frontu Narodowego oraz wielusettysięcznej armii 
agitatorów bezpartyjnych i partyjnych — ogromnie pod­
niosła świadomość i aktywność polityczną najszerszych 
mas, co znalazło wyraz zarówno w czynie produkcyjnym 
ku czci wyborów jak i w niezwykle wysokiej frekwencji 
w glosowaniu oraz w uroczystym, radosnym nastroju ludzi 
spieszących do urn. Wszystko to świadczy o wykutej 
w ogniu walki i pracy jedności a również dojrzałości naj- 

mas.
nasz wykazał, iż w pełni świadom jest swoiej

odpowiedzialności za losy państwa, którego jest gospo­
darzem.

Warszawa — serce Polski — już od najwcześniejszych 
godzin ranny< h głosowała. Przed licznymi lokalami wy­
borczymi gromadzili się wyborcy jeszcze przed ich otwar­
ciem.

Poniżej podajemy prowizoryczne dane o frekwencji w po­
szczególnych obwodach Warszawy do godz. 20.

Dzielnica Praga — Północ: obwód 204 — 97,8 proc,
obwód 207 — 98 proc,
obwód 213 — 98 proc,
obwód 214 — 99,8 proc,
obwód 216 — 98 proc.

Dzielnica Wola: obwód 157 — 96,5 proc.

, szerszych
Naród

Pierwszy Kandydat Narodu

Bolesław Bierut głosuje
Dzielnica Stare Miasto: obwód 41 — 98 proc, 

obwód 44 — 98 proc.
Dzielnica Ochota: obwód 130 — 99,9 proc, 

obwód 116 — 98 proc.

Pierwszy Kandydat Narodu, Pierw­
szy Obywatel Prezydent Bolesław 
Bierut pierwszy oddal głos na listę 
Frontu Narodowego w Obwodowej 
Komisji Wyborczej Nr 24 przy ul. 
Bagatela o godzinie 6.02.

Kiedy opuszczamy lokal, gdzie od­
dał głos Pierwszy Obywatel, gęstnie­
je tłum pod drzwiami. Jest godzina 
6.20.

T. J.

» obwód 140 -- 98,7 proc.
obwód 340 -- 97,9 proc.

Dzielnica Śródmieście: obwód 2 -- 98 proc.
obwód 10 -- 97,9 proc.
obwód 25 -- 99,6 proc.

(Dane dotyczące frekwencji w całym kraju podajemy-od­
dzielnie).

OlbTzymia frekwencja głosujących
Prowizoryczne dane z całego kraju

Ze wszystkich stron kraju donoszą o wielkiej aktywności wyborców, o 
ogromnym zainteresowaniu wyborami i masowym napływie wyborców do 
lokali komisji obwodowych, trwającym od godz- 6, tj. od chwili rozpoęgętf 
cia wyborów.

Rnflz 7 —- W pow. Barczewo, ui/us. f. Woj. olsztyńskiego od­
dali głosy wszyscy wyborcy z 14 gro­
mad wiejskich.
Godz 8 — W woj. rzeszow-

* * skim głosowało prze­
szło 30 — 45 proc, uprawnionych, w

Lodzi •— jedna czwarta uprawnio­
nych.

Godz. 9.

Razem 
urnie wyborczej 
Politycznego KC 
Rządu i licznie 
tego obwodu.

z Prezydentem stanęli przy 
członkowie Biura 

PZPR, członkowie 
zebrani obywatele

*
Nad stolicą snują się mgły jesien­

nego poranka. Na Bagateli przed lo­
kalem komisji długim szeregiem sta­
nęli wyborcy, mimo że do chwili 
otwarcia lokalu pozostało jeszcze 
kilkadziesiąt minut W szeregu toczą 
się ciche rozmowy, gdzieniegdzie za­
brzmi śmiech. Przebiegający trolej­
bus z głośnikiem na dachu roznosi 
słowa pieśni.

Wnętrze lokalu obwodowego blje 
Jaskrawym światłem. Przy długich 
stołach zasiada komisja wyborcza. 
Ponad czerwonym suknem, okrywa­
jącym stoły, gdzie, jak we wszyst­
kich lokalach wyborczych, widnieją 
Utery alfabetu, trwa jeszcze krótka, 
ostatnia narada porządkowa. Powie­
trze przesycone jest zapachem je­
dliny i kwiatów, które stoją wszę­
dzie. Przy urnie, pod portretem Pre­
zydenta, ogromny bukiet róż.

Przy drzwiach zrywa się nagle 
grzmot oklasków. Ludzie łamią ko-1___ ____________ <_ ____ _________
lejkę, zwierają się w grupę, witają : jaJc wielkie, tragiczne cmentarzysko. 

............... Dańsiaj głosuje we Wrocławiu, który 
wygląda jak wielki plac budowy, któ­
remu program Frontu Narodowego 
zapewnia wspaniały rozkwit — we 
Wrocławiu na zawszę polskim.

Jest to obwód nr 95 — Grabiszy­
nek, mieszkaniowe osiedle PAFAWA­
GU. Wszyscy prawie podchodzący do 
urny znają się dobrze z pracy. Za 
Krupińskim — jego ko-lega sportowy 
bokser Faska, przodownik pracy Jan 

■Kołodziej, formierz Bolesław Sikora, 
maszynistka Plażewska.

Jednym z pierwszych głosujących 
w komisji obwodowej na Sempolnie 
był znakomity uczony prof. Ludwik 

i Hirszfeld Opuszczając lokal wybór- 
' czy oświadczył on

radośnie i przyjaźnie Bolesława Bie­
ruta, który, tak jak I oni wczesnym 
warszawskim rankiem przybył do­
konać obywatelskiego obowiązku.

Prezydent uśmiechnięty podchodzi 
do pierwszego stołu z wyłożonymi 
spisami wyborców obwodu Nr 24. 
W ciszy słychać spokojny głos; 
lesław Bierut.

Bo-

Ku- 
Za-

Cały kraj gorąco manifestuje
patriotyczną postawą i przywiązanie do władzy ludowej

W dniu 26 października br. o godz. 6 rano w całym kraju rozpoczęły 
się wybory do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — najwyższego 
organu władzy państwowej.

Przed lokalami tysięcy obwodowych komisji wyborczych gromadziły 
się — jeszcze przed ich otwarciem — kilkudziesięcioosobowe grupy wybor­
ców, którzy pragnęli oddać głos najwcześniej.

W godzinach porannych oddał głosy znaczny odsetek wyborców. 
Wszędzie panował nastrój radości i powagi.

Punktualnie o godz- 22 we wszystkich obwodowych komisjach wybor­
czych na terenie całego kraju głosowanie — w myśl Ordynacji Wyborczej — 
zostało zakończone.

Dolny Śląsk 
wraz z całym narodem

(Wrocław, Obsł. wł.)
Właśnie składa głos Władysław 

Krupiński, robotnik PAFAWAGU i 
znany na Dolnym Śląsku sportowiec. 
Przyszedł do Wrocławia wraz z Dru­
gą Armią Odrodzonego Wojska Pol­
skiego, gdy dymiące ruiny wyglądały

Pławnica w powiecie Bystrzyca Łódz­
ka- Podpisali 25 bm. deklarację spół­
dzielczą i ich pierwszy zespołowy 
czyn — to wspólne głosowanie całej 
spółdzielni.

przycho- 
Młodego

Siedząca za stołem Wacława 
towska, pracownica Centralnego 
rządu Maszynowego, uszczęśliwiona, 
że jej właśnie przypadł zaszczyt od­
szukania tego nazwiska, odnajduje 
je błyskawicznie... Numer 173... 
Prezydent otrzymał kartkę, na któ­
rej Jego nazwisko otwiera listę kan­
dydatów Stolicy. Skład-, ją wpół wicielowi: 
i podchodzi do urny.

naszemu przed6ta-

— Głosując na 
uczony i badacz 

Figuruje nazwisko [ że zrozumiał jakiePod literą ,.R" 
Marszałka Rokossowskiego. Młoda 
dziewczyna w mundurze ZMP znaj­
duje je pod numerem 2438. Nazwi­
sko Premiera Cyrankiewicza odnaj­
duje inny członek komisji pod nu­
merem 8. Głosowanie odbywa się 
sprawnie i szybko. W przestronnym 
lokalu nastrój pogodnej powagi, lu­
dzie uśmiechają się i mówią półgło- 
«r

Front Narodowy 
daje wyraz temu, 
horyzonty otwiera i 

socjalizm przed nauką.
Również na Sempolnie głosował 

aktor — laureat Nagrody Państwo­
wej, Ludwik Benoit, oraz rektor Uni­
wersytetu Wrocławskiego im. Bole­
sława Bieruta prof. dr. Jan Mydlar­
ski.

Do komisji tej przybył też ksiądz 
Łagosz, ordynariusz diecezji wrocław­
skiej.

Wprost z nocnej zmiany, z termo­
sem w ręku i torbą na śniadanie pod 
pachą, przyszedł głosować sztygar 
oddziałowy kopalni Victoria Stani­
sław Bijok. Za nim szli Mieczysław 
Janosił, zwrotniczy stacji Wałbrzych 
Główny i Bolesław Czechowicz z ko­
palni Mieszko.

W dzielnicy Biały Kamień głoso­
wał sztygar kopalni Thoreza Antoni 
Kornalewski, reemigrant z Francji.

— Przez 20 lat byłem we Francji 
1 jako obcokrajowiec nigdy nie gło­
sowałem. Polska Ludowa dała mi 
i pracę i prawo głosu.

Amelia Szczerba, 23-letnia bryga- 
dzistka zakładów lniarskich „Wisła" 
w Kamiennej Górze, kandydat na 
posła, głosowała o godz. 6 rano w 
swojej komisji obwodowej. Towa­
rzyszki pracy i sąsiadki powitały ją' 
gorącymi oklaskami. Dziewczyna by­
ła wzruszona do łez, gdy 6tara prząd­
ka Władysława Wiśniewska powie­
działa:

— Chciałabym, aby moje córki wy­
rosły na takie dzielne kobiety jak 
ty!

Szczerba przyjechała do Kamiennej 
Góry specjalnie na głosowanie, gdyż 
obecnie uczy się na kursie dla dy­
rektorów administracyjnych. Wiśniew­
ska, która po niej głosowała, jest

1 przedwojenną robotnicą, a właści­
wie — jak sama mówi — „bezrobot­
ną Żyrardowa". Niedawne została po 
raz siódmy najlepszą robotnicą Za­
kładów „Len".

Wczoraj jeszcze indywidualni chło­
pi, dziś do wyborów przyszli jako 
członkowie spółdzielni produkcyjnej:. 
Kurka, Bystrzycki i inni a grom.'

Jerzy Kasprzycki

Górny Śląsk głośnie 
kurtką wyborczą 
1 czynem produkcyjnym

Uroczyście przygotował się robotni­
czy Śląsk do dnia wyborów. Gmachy 
i ulice odświętnie udekorowano.

Wśród pierwszych wyborców widać 
wielu robotników wracających z noc­
nej zmiany oraz górników i hutników, 
którzy idą do swych zakładów pracy.

Większość górników kopalni „Emi­
nencja" i hutników huty „Baildon" 
głosowało w obwodowej komisji wy­
borczej Nr 136 w Katowicach. Wprost 
z nocnej zmiany, wprost z warty pro­
dukcyjnej przybywali 
borczego oddać glos 
do Sejmu.

W obwodzie 144 w 
wało wielu hutników 
sąsiedniej kopalni „Bobrek". Głosowa­
nie przebiega szybko i sprawnie. Hut­
nicy śpieszący do pracy, która we 
wszystkich wydziałach zakładu ani 
na chwilę nie może być przerwana, 
na podstawie specjalnych zaświadczeń 
głosują poza kolejką.

Załoga „Bobrka", inicjatorzy hutni- 
I czego czynu produkcyjnego powitali 
dzień wyborów pięknymi osiągnięcia­
mi produkcyjnymi. Oddział wielkich 
pieców, który we wrześniu dał 
ponadplanowych ton surówki, do 
bm. dał jeszcze dodatkowo 206 ton 
nad plany dzienne.

Gremialnie przybyła do lokalu wy­
borczego nocna zmiana młodzieżowej 
załogi oddziału walcowni. Na swoich 
stanowiskach pracy młodzież wykonu­
je przeciętnie ponad 240 proc, dzien­
nej normy. Frekwencja wyborcza w 
świetlicy huty „Bobrek" wzmaga się 
z każdą chwilą.

Obok hutników do lokalu przyby­
wają również górnicy kopalni „Bo-

do lokalu wy- 
na kandydatów

Bytomiu głoso- 
i liczni górnicy

557
25

po-

— W woj. opolskim 
w obwodzie Nr. 157 

okręgu wyborczym Nr. 50 oddali glosy 
wszyscy wyborcy; w Opolu głosowało 
dwie trzecie uprawnionych; w woj. 
olsztyńskim oddało głosy 45 proc, 
wyborców, przy czym w poszczegól­
nych obwodach głosowali już wszys­
cy lub prawie wszyscy wyborcy. W 
woj. gdańskim i w woj. krakowskim 
w wielu obwodach 
proc, wyborców.

Godz- 10- -
wyborców, w Tarnowie 50 proc,, 
Rudzie Pabianickiej — 52 proc, 

Godz 11 “ W w°l- katowflc<
* * Kim: w Dąbrowie gło­

sowało 61 proc, uprawnionych, w Gli­
wicach I Katowicach — 70 proc., w 
Zawierciu — 61 proc., w Cieszynie — 
70 proc. W woj. wrocławskim głoso­
wało ponad 65 proc, wyborców. W 
woj. poznańskim oddali głosy wszys­
cy wyborcy w 51 gromadach I 8 ob­
wodach miejskich. W Czarnkowie, 
Gostyninie. Koninie I Lesznie — 70 
proc. W pow Kościerzyna na Kaszu­
bach w obwodach 33 i 34 oddali gło­
sy wszyscy wyborcy.

Godz. 12. - w Bielsku 8l0$* valQ ponad ?7 prQC< 
uprawnionych, w Warszawie 60 — 70 
proc., w Opolu 93 proc., w Raciborzu 
72 proc W woj- rzeszowskim głosowali 
wszyscy wyborcy w wielu gromadach 

. łubaczowskiego, przemyskiego,

głosowało ok. 80

Krakowie gloso- 
50 — 60 proc,

W

brek“. Większymi grupami 
dzą tu mieszkańcy Domu 
Górnika.

Załoga stalowni huty
która w przeddzień wyborów donio­
sła o pełnej realizacji zadań produk­
cyjnych, podjętych w ramach wart 
produkcyjnych, w dniu wyborów 
zameldowała o nowych sukcesach. 
Zmiana mistrza Wilczka dala 80 ton 
stali ponad plan zmianowy, a zmia­
na mistrza Kujona — 70 ton. Najpo­
ważniejsze osiągnięcia zapisali na 
swym koncie pierwsi wytapiacze 
Król i Klosek.
Obsada pieca martenowskiego huty 

„Batory", kierowana przez I wyta- 
piacza Karola Głąbika, poparła gło­
sy na listę Frontu Narodowego no­
wym sukcesem produkcyjnym,1 W go­
dzinach popołudniowych dokonała __

| ona przyspieszonego wytopu stali, | pow.
skracając cza6 wytopu o ponad 30 i tarnobrzeskiego i inn. W Lodzi w sze- 
minut. I regu obwodów wyborczych liczba glo-

Również stalownicy huty ..Jedność" I sujących przekroczyła 80 proc. W woj, 
dali gospodarce państwowej w dniu 
wyborów dodatkowe tony wysokoga­
tunkowej stali. Pierwszy wytapiacz 
J. Wandziik wykonał w godzinach 
przedpołudniowych jeden przyspie­
szony wytopi O przeprowadzeniu dwu 
dalszych szybkościowych wytopów
meldują pierwsi wytapiacze F Kor­
bel i T. Kroczek Załoga stalowni huty 
„Jedność" dała w dniu wyborów 
ton stali ponad plan dzienny.

Glosuje Nowo Hula
KRAKÓW. (Obsł. wł.). Godzina 

rano. Na ulicach ruch Grają głośniki 
przed budynkami obwodowych komi­
sji wyborczych — 170 i 171.

Sale komisji pięknie udekorowane, 
pełne kwiatów. Pierwsi wrzucili karty 
do urn godni reprezentanci miasta 
młodzieży, młodzi budowniczowie No­
wej Huty.

Obwód 170. Głosuje młody chłopak 
w zetempowskim krawacie. 20-letni 
Eugeniusz Ryłko jest instruktorem za­
rządu zakładowego ZMP w Kombina­
cie.

łódzkim w 12 obwodach glosowali 
wszyscy wyborcy. Są to m. inn. ob­
wody Nr 60. 45, 42 w Rawie Mazowie­
ckiej, obwody Nr 84. 87 w pow siera­
dzkim, obwody Nr 124, 131 w pow. 
łódzkim- W woj szczecińskim głosowa­
ło 60 proc-, przy czym: w Szczecinie 68 
proc., w Gryficach przeszło 75 proc., 
a w 4 obwodach tego powiatu — 100 
proc., w pow. Dębno — 75 proc., w 2 
obwodach pow. Choszczno — 100 proc. 
nnf|— 1O — W woj. poznańskim 
llOUZa IJa w różnych powia- 

6 tach — 72 — 90 proc, uprawnionych;
w Krotoszynie — 81 proc., w Trzcian­
ce — 90 proc., w Lesznie — 80 proc.; 
w woj. białostockim: w pow. Bielsk —• 
78 proc., w pow. Gołdap — 77 proc., 
w pow. CHe®ko 85 proc.; w Warsza­
wie: na Starym Mieście 74 proc., na 
Mokotowie 76 proc., na Woli 84 proc. 
W woj. wrocławskim: w pow. ząb* 
kowskim — 90 proc., w Legnicy — 82 
proc., w wałbrzyskim — 78 proc.
Godz 14 — W Lodzi frekwen-

* * cja waha się od 80 do
85 proc. W Piotrkowie 75 proc. W woj.

BDalAgy otąg 
na tir. I -

70

ADalaey Oiąff 
na atr. i



Btr 1 > g y c i b

I
A Dokończenie

te str. 1

pracę.
wszyscy mogli 
się i pracować

—• Jestem synem biedaka. Przed 
wojną uczyć się nie mogłem, bo rodzi­
ców nie stać było na to. W Polsce Lu­
dowej otrzymałem wiedzę i 
Głosowałem, żebyśmy 
nadal spokojnie uczyć 
dla naszej ojczyzny.

Przepływa pierwsza 
przestronniej.

fala, robi się 
Wchodzi na salę sta- I

Olbrzymia frekwencja głosujących
B Dokończenie

«e »tr. 1
poznańskim: w pow. L?szno — 95 proc., 
w Trzciance — 91 proc., w Olsztynie 
89 proc., w Chodzieży — 90 proc., w 
Międzychodzie i Rawiczu 87 proc. W 
woj. warszawskim: w pow. żyrar­
dowskim — 82 proc., w węgrowskim 
86 proc., w mławskim 85 proc., w 
Płocku 77 proc., w sierpeckim i miń­
skim 81 proc. W woj. lubelskim: w 
pow. hrubieszowskim 89 proc., w kra­
śnickim 80 proc., w biłgorajskim 82' 
proc., w włodawskim 84 proc., w biel­
skim 80 proc. W woj. koszalińskim: 
w szeregu powiatów i obwodów od­
dało glosy ponad 90 proc, wyborców. 
W woj. gdańskim: Elbląg 94 proc., 
pow. Sztum 89 proc., pow. Tczew 87 
proc., pow. gdański 86 proc. 13 obwo­
dów woj. gdańskiego zameldowało o 
zakończeniu glosowania.

Gnriz 15 w°3- bydgoskie: wUUUAe pow. Aieksandrów 88
proc., w Wyrzysku 90 proc., w Byd­
goszczy, Inowrocławiu i Lipnie po 85 
proc., we Włocławku 80 proc. Woj. 
zielonogórskie: w Gubinie 96 prcc., w 
Międzyrzeczu 92 proc., w Strzelcach 
Krajeńskich, 95 proc., w Skwierzynie, 
Słubicach, Sulechowie, Sulęcinie i Ża­
ganiu po 90 lub ponad 90 proc. W 26 
obwodach w pow. zielonogórskim za­
kończono glosowanie. Woj. opolskie: 
w Niemodlinie 96 proc., w Głubczy­
cach 90 proc., w Namysłowie 89 proc. 
Woj. białostockie: w jedenastu powia­
tach frekwencja przekroczyła 
ogólnej ilości uprawnionych 
sowania. W Warszawie: na 
Mieście głosowało 86 proc, 
ców, na Mokotowie 82 proc., 
proc., Żoliborzu 83 proc., Pradze Śród­
mieściu 81 proc., Pradze Południu po- I 
nad 81 proc., w Wilanowie 78 proc., 
W woj. katowickim: w Mysłowicach 
90 proc., w pow. cieszyńskim 94 proc., 
w Gliwicach 90 proc., w Zabrzu 84 
proc., w Będzinie 82 proc.

W woj. rzeszowskim do godz. 15 
glosowało: w Rzeszowie (mieście) 87 
proc, wyborców, w Tarnobrzegu 89 
proc., w pow. leskim 98 proc.,

i

80 proc, 
do gło- 
Starym 
wybor- 

Woli 79

pow.

w pow. prze- 
pow, krośnień-

woj. szczeciń- 
113 obwodów 
przekraczającą 
do-glosowania, 
wielu statkach 

Gremialny

w
Listrzykash- Dolnych 97 proc., w pow. 
iuDaczowskim 91 proc., 
myskim 96 proc., w 
snim 88 proc,

Godz 16. ~ w*"• skim 
osiągnęło frekwencję 
9u proc, uprawnionych 
W 32 obwodach 1 na
zakończono głosowania, 
udział w wyborach wzięła wieś szcze­
cińska. W pow. Kamień głosowało 95 
proc, wyborców, w pow. Dębno — 93 
proc., w pow. myśliborskim, pyrzyc- 
kim i nowogardzkim po 92 proc, 
uprawnionych do głosowania.

Z woj. lubelskiego donoszą o dal­
szym wzroście udziału w głosowaniu: 
w pow. Biała Podlaska oddano 94 
proc, głosow, w pow. hrubieszow­
skim 93 proc., tomaszowskim 85 proc., 
włodawskim 86 proc., chełmskim i bił­
gorajskim po 89 proc., w mieście Lu­
blinie 84 proc.

W woj. krakowskim 11 powiatów 
przekroczyło 80 proc, frekwencji wy­
borczej. Przodują: Bochnia 89 proc., 
Oświęcim 88 proc., Olkusz 87 proc., 
Żywiec 86 proc., Brzesko 85 proc. W 
Zakopanem glosowało 96 proc, 
uprawnionych.

W woj. poznańskim 884 gromady 
oraz 160 obwodów 
wanie. Trzcianka, 
dzież — osiągnęły 
wencji wyborców.

W woj. warszawskim 
Sierpc oddano 97 proc, 
pow. Ostrołęka 94 proc., 
kołowskim i mławskim 

zakończyło głoso- 
Wągrowiec i Cho- 
po 96 proc, frek-

91 
PO

92

w pow. 
głosów, w 
W pow. SO- 
92 proc., w 

pow. węgrowskim i płockim ponad
proc., w pow. Grójec i Nowy Dwór 
90 proc.

W woj. kieleckim: w Ostrowcu 
proc., w Kielcach 87 proc., w Rado­
miu 86 proc., we Włoszczowej 85 
proc., w Opocznie 84 proc.

W woj. koszalińskim w 193 obwo­
dach oddano ponad 90 proc, głosów, w 
tym w 88 obwodach 99 do 100 proc.

W woj. opolskim: w Opolu 98 proc, 
głosów, w Grodkowie 97 proc., w Nie­
modlinie i Głubczycach 96 proc., w 
Kluczborku 93 proc., w powiecie 
opolskim i Prudniku 91 proc.

Woj. gdańskie: pow. Elbląg ponad 
97 proc., pow. kwidzyński ponad 95 
proc., sztumski 93 proc., kościerzyń- 
ski 92 proc.

Rnilw 17 — W woj. krakow-taonz. i/. sklm. do g4 proc_ w 
Bochni, 91 proc, w Żywcu, 90 proc, 
w Oświęcimiu i Olkuszu. Kraków 90 
proc., Nowy Sącz 90 proc., Chrzanów 
86 proc., Wadowice 85 proę.

We wszystkich dzielnicach Warsza­
wy frekwencja przekroczyła 85 proc, 
uprawnionych.

x Imponujący przebieg miały wybory 
w woj. wrocławskim: 654 obwody za­
kończyły glosowanie. W pow. Legnica 

Świdnica osiągnięto 99 proc, frek- 
encji, Milicz i Syców po 98 proc.
W woj. rzeszowskim: pow. Lesko 
proc., pow. Ustrzyki 97 proc., pow. 
■ęmyśl 96 proc., miasto Przemyśl 

ruszka. Podbiega 'do niej jeden z 
członków komisji, prowadzi do listy 
na literę „G“, podsuwa krzesło. 
88-letnia Marta Garbarczyk podchodzi 
po chwili do urny i wrzuca kartę.

Pod lokal komisji wyborczej ciągną 
teraz grupy mieszkańców. Idą z mu­
zyką, ze śpiewem. Przed nimi jedzie 
na rowerze mały c.hlopczyk, wioząc 
transparent: „Głosujcie na naszą przy­
szłość 1 szczęście". Nadciąga grupka 
Cyganów, których około 200 pracuje

w pow. 
ponad

łącznie 
obwo-

93 proc., Lubaczów 94 proc., Tarno­
brzeg 93 proc., Sanok 92 proc., Nisko 
92 proc., Jarosław 91 proc, 1 Krosno 
90 pfroc.

Woj. białostockie: w Białymstoku
90 proc, głosów, w pow. Bielsk, Biały­
stok i Grajewo po 94 proc., 
Olecko, Gołdap, Siemiatycze 
92 proc.

W woj. zielonogórskim: 
głosowanie zakończono w 44 
dach. 16 powiatów oraz miasta Zielo­
na Góra i Gorzów przekroczyły 96 
proc, frekwencji wyborczej.

W Katowicach glosowało 97 proc., 
w Gliwicach 93 proc., w Chorzowie— 
92 proc., w Częstochowie — 91 proc., 
w Bytom u — 90 proc., w Dąbrowie 
Górniczej — 92 proc., w Zabrzu —
91 proc.

W szczecińskim 68 obwodów zakoń­
czyło całkowicie pracę, 15" obwodów 
przeki uczyło 90 proc, frekwencji wy- 
Dorczej.

i

|O W 238 obwodach w 
* woj. bydgoskim frek- 

przekroczyła 90 proc., 237 ob- 
przekroczyło 85 proc., a 58 

W

Godz.
wencja 
wodów 
całkowicie zakończyło głosowanie. 
Toruniu liczba oddanych głosów wzro­
sła z 83 proc, o godz. 16 do 92 proc.

W woj. poznańskim w wielu po­
wiatach głosowanie dobiegało końca. 
W pow. Leszno i Wolsztyn liczba gło­
sujących przekroczyła 99 proc, u- 
prawnionych. W pow. Czarnków i 
Trzcianka 98 proc., w pow. Chodzież, 
Krotoszyn i Szamotuły 97 proc., w 
Lesznie 97 proc. W 217 obwodach 
wszyscy wyborcy oddali swe głosy.

Godz 19 W pow. ciechanow- uuu • • grójeckim, mław­
skim, sierpeckim woj. warszawskie­
go i w Żyrardowie głosowało pongd 
95 proc, wyborców. Ponad 94 proc, 
glosowało w pow. mińskim, nowo­
dworskim, ostrowieckim, przasnyskim, 
sokołowskim i węgrowskim.

W woj. białostockim w pow. biel­
skim i siemiatyckim frekwencja o- 
siągnęła 97 proc., w powiatach olec­
kim, ełckim i białostockim,—. 95 proc, 
wyborców, w BiaiyniśioKu — 9a proc.

Pow Lesko, pierwszy w woj. rze­
szowskim, zakończył głosowanie. W 
122 obwodach wszyscy wyborcy od­
dali już swe głosy.

Gcdz 20 W większości powia­ła • • tdw woj. olsztyńskiego
głosewało ponad 95 proc, wyborców. 
W 80 obwodach głosowanie było już 
zakończone.

W pow. cieszyńskim — 98 proc., w 
pow. częstochowskim 1 lublinieckim 
— 95 proc., w Gliwicach, w Często­
chowie, Cieszynie, w Mysłowicach, w 
Sosnowcu i Rudzie Śląskiej do 94 
proc.

W Lodzi, w dzielnicy Ruda Pabia­
nicka, frekwencja 95 proc. W woj. 
łódzkim: 97 proc, w Łęczycy i Pa­
bianicach, 96 proc, w Kutnie, w pow. 
łódzkim, Piotrkowie i Tomaszowie.

W woj. krakowskim powiaty ży­
wiecki i brzeski osiągnęły 95 proc, 
frekwencji.

Wieś głosuje na kandydatów Frontu Narodowego
Od wczesnego rana do lokali wyborczych zdążały grupy chłopów, ko­

biet i młodzieży, jechały długie kolumny wozów, udekorowanych kwia­
tami i transparentami. Widać transparenty z hasłami: „Zwycięstwo Frontu 
Narodowego — zwycięstwem ludu pracującego", „Wszyscy jak jeden mąż 
do urn wyborczych".
Glosowanie w woj. warszawskim 

wszędzie rozpoczęło się o godz. 6 ra­
no. Wyborcy z wielu gromad jechali 
manifestacyjnie — z orkiestrą, trans­
parentami i szturmówkami, jak np. 
w pow. Mińsk Maz. — chłopi z gro­
mad: Babieć, Radzyń i Lipa.

W pow. Sierpc większość wybor­
ców gromady Szack w gm. Stróżen- 
cin oddało swoje głosy już do godz. 
7. Również w pierwszych godzinach 
głosowali niemal wszyscy uprawnieni 
wyborcy z gromady Odrzymały.

Razem z mieszkańcami gromad do 
lokali wyborczych przybywają księża. 
Np. w gromadzie Sierpc pierwszy w 
obwodzie nr 108 oddał głos ks. Isiń- 
ski.

W woj. olsztyńskim chłopi gromady 
Stary Dwór, pow. Lidzbark - War­
miński, dobrze przygotowali się do 
dnia wyborów. Wywiązali się ze 
wszystkich obowiązków- wobec Pań­
stwa, zboże odstawili .ponad plan. Już 
o godz. 5 rano czekały wozy na go­
spodarzy, by razem mogli udać się do 
lokalu wyborczego w Dobrym Mieś­
cie. Wszystkie wozy przystrojone — 
na pierwszym widać transparent z 
napisem: „Mieszkańcy gromady Sta­
ry Dwór — głosujcie na kandydatów 
Frontu Narodowego".

Przed Dom Ludowy w Domasłowie, 
woj. wrocławskie, od rana zajeżdżają 
udekorowane zielenią wozy. Łopoczą 
na nich biało - czerwone i czerwone 
flagi. Chłopi Małoszowa, Bielan, 
Magnic, Sukiennic, Księżnie, spół-

Jan

pra-

ze-

na budowie Nowej Huty. Prowadzi 
ich zetempówka — przodownica 
cy Irena Gabor.

Do urny podchodzi z kolei 
Ogonek z żoną Rozalią.

— Przyjechałem z Francji w 
szłym tygodniu. Mimo że mam już 54 
lata, glosuję dopiero pierwszy raz. 
Przed wojną musiałem emigrować do 
Francji. W Polsce nie było dla mnie 
pracy. We Francji również nie mo­
głem głosować, bo byłem cudzoziem­
cem. Swój pierwszy w życiu głos 
dałem za przyszłość odzyskanej 
czyzny,

Mija południe. Napływ do urn 
słabnie. Z Nowej Huty, z nowozbu- 
dowąnych bloków mieszkalnych przy­
chodzą wciąż nowi ludzie- Któż lepiej 
od nich wie, ile władza ludowa robi 
dla ludu i dla pomnożenia sił Polski!

- (AW)

od- 
oj-

nie

Łódź rozśpiewana 
i radosna

ŁÓDŻ (obs. wł.). — W dniu 26 
października 1952 r. już od samego 
rana, o wpół do szóstej, jeszcze w 
szarzyźnie świtu, na ulicach robotni­
czej Łodzi wszczął się ruch. Ruch 
niezwykły, odświętny. Kamienice fa­
brycznego miasta zakwitły w tym 
dniu biało - czerwonymi sztandarami 
i transparentami. Zmieniło się obli­
cze pochłoniętej zazwyczaj codzien­
nym twórczym trudem Łodzi. Łódź 
rozśpiewana 
licę. Ludzie 
tów. To ci, 
si. Kwiaty 
do komisji 
szkół. — Życzymy wszystkiego naj­
lepszego z okazji wyborów — mówi­
ły przy tym dzieci.

Szczególnie wzruszający był mo­
ment, gdy do stołu komisji wybor­
czej nr 24, po oddaniu swego głosu 
podeszła 83-letnia staruszka, Pelagia 
Molińska i wręczyła przewodniczące­
mu list, w którym czytamy m. in.: 
„26 października 1952 r. Z jaką ra­
dością i dumą witam ten dzień, ja, 
dziecko robotnika, sama od 14 roku 
życia 
matka 
dwóch

Dziś 
oddać 
Frontu Narodowego".

i radosna wyszła na u- 
szli z wiązankami kwia- 
którzy głosowali pierw- 
wręczały im u wejścia 

wyborczej uczennice ze

robotnica fabryk łódzkich, 
sześciorga dzieci 1 prababka 
prawnuków-
u kresu swego życia pragnę 
swój głos na kandydatów

Meldunki z oceanów
Szczecin (obsługa własna).

Wcześnie obudził się Szczecin w 
dniu wyborów. Nie ustąpiła jeszcze 
noc, na ulicach jarzyły się tysiączne 
światła, migotały biało - czerwone i 
czerwone flagi odświętnie przystrojo­
nego miasta, gdy grupki mieszkańców 
zaczęły dążyć do lokali wyborczych.

Jedziemy do szczecińskiego portu. 
Tu, do nadbrzeży basenów przylgnęły 
cielska okrętów. Gdzie spojrzeć w gó­
rę — obracają się długie ramiona 
dźwigów — ładuja. wyładowują. Wre 
praca. Przy nacbrzeżu katowickim 
stoi polski okręt S/S „Kutno". Ładu­
je węgiel. Zresztą nie tylko on jeden. 
Tak sję złożyło, że na uroczysty dzień 
wyborów z dalekich mórz przybyły 
do kraju okręty S/S „Gopło", S/S 
„Poznań", S/S „Elbląg", S/S „Koło­
brzeg". Przybyły, a ich załogi biorą 
dziś udział w wyborach w Polsce w 
macierzystym porcie.

Trudno wejść na pokład S/S „Kut­
no". Drogę tarasują wagony z wę­
glem. Co chwila okrzyk: — Uwaga! 
i potężna szufia dźwigu przesuwa się 
z łoskotem nad głową.

W małej, kapitańskiej kabinie za 
stołem przykrytym czerwoną materią 
siedzi komisja wyborcza obwodu 

dzielcy z Tyńca Małego, robotnicy 
rolni z PGR Biskupiec przybyli 
tłumnie, z rodzinami, do lokalu wy­
borczego.

Spółdzielcy z Tyńca Małego jedni 
z pierwszych oddali swe głosy. Trak­
tory spółdzielcze z przyczepami przy­
wiozły 264 osoby.

W woj. szczecińskim chłopi maso­
wo zjeżdżali do glosowania we wcze­
snych godzinach porannych. W wielu 
obwodach już do południa oddali 
głosy niemal wszyscy uprawnieni do 
głosowania.

Wyborcy z wielu gromad przyby­
wali z muzyką 1 śpiewem. Na wo­
zach widniały transparenty, gło­
szące: „Głosujemy na wszystkich 
kandydatów Frontu Narodowego", 
„Niech żyje pierwszy kandydat na­
rodu Bolesław Bierut".
Chłopi z gromady Kartlewo razem 

przyjechali do Przybiernowa w pow. 
Kamień, woj. szczecińskiego. Wielki 
transparent na pierwszej z 14 furma­
nek głosił: „Chłopi głosują na wszyst­
kich kandydatów Frontu Narodowe­
go". Na pierwszym wozie p ?v jechał 
sołtys gromady A. Rzemieński. „Do­
trzymaliśmy słowa — powiedział. — 
Postanowiliśmy być pierwsi przy ur- 
n'e i jesteśmy. Cała gromada przyje­
chała, aby pokazać, jak droga jest 
nam władza nasza, która dała nam 
ziemię, pracę i dostatek."

W woj. krakowskim w niektórych 
obwodach wśród pierwszych wybor­
ców, którzy stanęli przed urnami, 
znaleźli się również księża probosz- 

wybor-

smara- 
lukl o-

zamkniętego nr 178. Przewodniczący 
— młodszy marynarz Noga, jego za­
stępca starszy marynarz Moskalewicz 
i sekretarz Szymczyk,

Do urny wyborczej, na której 
czerwonym tle widnieje biały orzeł, 
wpadają marynarskie kartki 
cze.

Przychodzą ludzie umazand 
mi, ubrudzeni węglem bo w 
krętu nieustannie sypią się coraz to 
nowe porcje węgla. Popłyną z nim 
jutro do Szwecji, do Sztokholmu. W 
ciągu godziny wybory eą zakończone. 
Głosowali wszyscy.

A falami eteru płyną doniesienia 
z polskich jednostek handlowych, 
znajdujących się na pełnym morzu. 
Załoga S/S „Jedność robotnicza" w 
100 proc, wzięła udział w głosowa­
niu, zaciągając wyborcze warty 
pracy. Biegnie meldunek od płyną­
cego 8/8 „Kolno". —• Wszyscy od­
daliśmy glosy na listę kandydatów 
Frontu Narodowego. Z dalekiej Ko­
penhagi dzwoni telefon. Cała załoga 
S/S „Pstrowski" wzięła udział w 
glosowaniu i zaciągnęła wyborcze 
warty pracy.

T. Pojm.

FSC glosuje pierwsza
LUBLIN (Obsl. wł.).
Wśród głosujących mieszkańców 

Lublina jako jeden z pierwszych przy­
był do lokalu komisji Franciszek Ha- 
dacz, przodownik z Fabryki Samocho­
dów Ciężarowych.

— Swój glos, który oddałem na 
wszystkich kandydatów Frontu Na­
rodowego — powiedział nam — po­
parłem czynem. W trakcie realiza­
cji swych zobowiązań przedwybor­
czych zakończyłem swoje zadania 
produkcyjne 4 lat Planu 6-letnlego-
Po raz pierwszy glosował przodują­

cy murarz z FSC Lublin — 18-letni 
Gustaw Trych.

Przygrywała

Gromadnie do urn wyborczych 
przybyli chłopi przodującej wsi Dys. 
Około 500 chłopów na udekorowa­
nych transparentami wozach zajecha­
ło pod lokal wyborczy, ~ 
Im własna orkiestra.

Manifestacyjnie całymi 
szli do urn także chłopi 
bartowśkiego. Już przed godz. 9 rano 
do lokali obwodowych komisji wybor­
czych stawiło się 10 gromad,

gromadami 
powiatu lu-

Na wybrzeżu gdańskim
Ludność wybrzeża gdańskiego go­

rąco zamanifestowała niezłomną wolę 
walki i o utrwalenie pokoju i realiza­
cję porywającego Programu Wybor­
czego Frontu Narodowego. Szczegól­
nie gorąco manifestowali swe przy­
wiązanie do Ludowej Ojczyzny Ka­
szubi oraz rdzenna ludność w powia­
tach malborskim, sztumskim i kwi­
dzyńskim.

Większość mieszkańców woj. gdań­
skiego wykonała swój patriotyczny 
obowiązek do godz. 16. W Gdańsku, 
w obwodach wyborczych 142, 149, 184, 
217 i 230 przeważająca część wybor­
ców głosowała we wczesnych godzi­
nach rannych. W Sopocie w obwodo­
wych komisjach 202 i 199 już przed 
południem prawie wszyscy wyborcy 
złożyli swe głosy.

Również w ośrodkach wiejskich 
woj. gdańskiego jeszcze przed połud­
niem głosowWa większość mieszkań­
ców. W wielu gminach chłopi przy-

i czowie. M. In. w Michałowicach i w 
Iwanowicach w pow, miechowskim

' jedni z pierwszych złożyli głosy: 
, ksiądz proboszcz Marian Pałęga i ks. 
proboszcz Tadeusz Liburski wraz z 
pracownikami plebanii,

W woj. zielonogórskim niezwykle 
uroczysty charakter miało głosowanie 
w zamieszkałej przez ludność rdzen­
ną — gminie Babimost.

Mieszkańcy Babimostu, Kramska 
Nowego i Starego, Górnego i Dolne­
go Folwarku i innych, którzy pozo­
stali Polakami pomimo wiekowej nie­
woli i okrutnego ucisku pruskich jun- 
krów i hitlerowców, manifestacyjnie 
oddali głosy — wyrażając uczucie ra­
dości, że głosują w Ojczyźnie, o któ­
rą walczyli oni i ich przodkowie.

W woj rzeszowskim, w którym tak 
często rozpalały się walki chłopskie 
z ustrojem obszarniczo-kapitalistycz- 
nym, z terrorem faszystowskich rzą­
dów sanacji — masowo szli chłopi 
do głosowania już od wczesnego ra­
na.

Gromadami przybyli do lokalów 
wyborczych chłopi z 24 gromad 
pow. Lesko, słynnego z krwawych 
walk chłopskich w 1932 r. Szczegól­
nie duży napływ wyborców wkrót­
ce po otwarciu lokalu Komisji za­
notowano w pow. jasielskim. W ob­
wodzie nr 90 w tym powiecie już 
o godz. 7 rano głosowali niemal 
wszyscy wyborcy.
W pow. lubartowskim do godz. 9 ra­

no przybyli do głosowania prawie 
wszyscy chłopi z 10 groimaćL 

bywali do lokali obwodowych komisji 
wyborczych całymi gromadami.

W Krakowie
i woj. krakowskim

Masowo głosowała ludność Krako­
wa oddając swe głosy na listę Fron­
tu Narodowego, z której na pierw­
szym miejscu w ich okręgu kandy­
duje na posła premier Józef Cyran­
kiewicz. Większość wyborców głoso­
wała przed południem.

Wyborcy z obwodu nr 94 — a prze- 
de wszystkim młodzież serdecznie 
witała głosującego tam kandydata na 
posła — wybitnego uczonego — rek­
tora UJ Marchlewskiego.

W woj. krakowskim orkiestry to­
warzyszyły idącym do urn grupom 
górników z kopalni „Komuna Pa­
ryska" w Jaworznie, kolejarzom ■ 
Zakładów Naprawczych w Nowym 
Sączu 1 Charsznicy .górnikom z Zu­
py Solnej w Wieliczce, junakom 39 
brygady „SP" s Oświęcimia oraz 
uczniom 1 uczennicom Szkoły 
Przysposobienia Przemysłowego w 
Chełmku.

Z transparentami i muzyką
CZĘSTOCHOWA (obsL wł.). — W 

pow. częstochowskim już przed godz. 
6 rano zaczęli zgłaszać się do lokali 
wyborczych pierwsi wyborcy. W Przy­
rowie jako jedne z pierwszych głoso­
wały dwie małorolne chłopki, 78-let- 
nia Józefa Pietrasik i 86-letnia Zofia 
Płaszczyk. Około 9 rano zaczęły na­
pływać większe grupy okolicznych 
chłopów. Pierwsi przybyli chłopi z 
gromady Kopaliny, a następnie ze 
Stanisławowa 1 Zrębie. W Olsztynie 
wśród pierwszych wyborców oddał 
iwóJ głos proboszcz parafii Olsztyn 
Józef Michałowski,

¥

wł.). —- Chłop! z 
Łajki przybyli do 

gm. Lochów z

W Częstochowie w obwodach nr 
84 1 86, jako jedni z pierwszych gło­
sowali 80-letni emeryt Wiktor Sielic­
ki, 79-letnia Katarzyna Mizera, która 
przybyła do lokalu wyborczego pro­
wadzona przez wnuczkę oraz 79-letni 
emerytowany maszynista kolejowy 
Jan Ziemacki,

WĘGRÓW, (obsl. 
gromady Jerzyska i 
obwodu Gwizdały, 
transparentami i muzyką. Manifesta­
cyjny ten> pochód prowadził ksiądz 
Józef Kocyk. Do urn wyborczych ma­
nifestacyjnie przybyli również pra­
cownicy PGR-ów i robotnicy fabryki 
Ostrówek.

W Węgrowie o godz. 5.30 rano po­
nad 200 osób czekało na otwarcie lo­
kali wyborczych. Jako jedni z pierw­
szych głosowali księża: dziekan Czar­
kowski, ks. Głąb 1 ks. Biernat.

korespondent K. 8-

Znaczna 
we wcze- 
przodow- 
w Rado-

Całe domy 
glosują wspólnie

RADOM, (obsl. wł.). —
część wyborców głosujących 
snych godzinach rannych to 
nicy pracy. W obwodzie 179 
miu jednym z pierwszych przy urnie 
był przodownik Antoni Kiraga z ra­
domskich odlewni, odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi, który ukończył za­
dania przypadające na niego w „Sze­
ściolatce",

W wielu wypadkach glosowanie 
miało charakter manifestacyjny. M. 
in. siedemdziesięcioosobową gromadą 
zgłosili się do lokalu Komisji Wybor-

Około godz. 10.30 z transparenta­
mi i muzyką, na pięknie udekorowa­
nych wozach zajechali przed lokal 
wyborczy w obwodzie nr 142 w gmi­
nie Niemce niemal wszyscy wyborcy 
z przodującej gromady Dys, w liczbie 
około 500 osób.

Pracą powitali wpbory
Sukcesy produkcyjne mas pracujących

W dniu wyborów nadchodziły z całego kraju dalsze meldunki • r* 
llzacji zobowiązań podejmowanych dla poparcia Programu Wyborca* 
Frontu Narodowego oraz o szczytowych wynikach osiągniętych pode* 
pełnienia wart produkcyjnych.

Załoga Zakładów Hutniczych „O- 
rzeł Biały" oraz pracownicy Zakła­
dów Budowy Urządzeń Przemysło­
wych uruchomili dwa nowe zespoły 
pieców obrotowych. W wyniku zwy­
cięskiej realizacji zobowiązań załogi, 
potężne nowe agregaty, wyproduko­
wane całkowicie w kraju zostały 
zbudowane i uruchomione już w ty­
godniu przedwyborczym — jeden na I 
dwa miesiące, e drugi na 8 miesięcy ! 
przed zaplanowanym terminem. Na 
skutek przedterminowego urucho­
mienia nowe zespoły piecowe dadzą 
dodatkową- produkcję wartości 3 
min. zł.

Brygada kotlarsko * remontowa | 
Zakładów Produkcji Części Zapaso- i 
wych Energetyki w Mikołowie po­
witała dzień wyborów do Sejmu 
przedterminowym oddaniem do ru­
chu kotła wysokoprężnego dla elek­
trowni „Chorzów". Załoga trzykrot­
nie skróciła czas trwania kapitał-1 

I

czej mieszkańcy domu nr * przy w, 
Pod walnej.

Prosto ze służby pospieszyła do um 
obsługa pociągu osobowego a traay 
Warszawa — Kielce t manifestacy), 
nie oddała swe glosy na listę Frontu,

W obwodzie 203 grupa ponad yj 
sióstr zakonnych głosowała już o p, 
dżinie 6-ej rano.

Cn-X
Nowy Rzeszów idzie do m
RZESZÓW. (Obal, wł ) Nowy Rzeszów 

idzie do urn- Tak, nowy. Bo w nieepeł. 
na xok miasto zmieniło się niezwykle, 
Widać to na każdym kroku.

W centrum miasta, nlj opodal rynk-j, 
na rozległym, zaniedbanym do me- 
dawna placu wyrósł park — dunu 
mieszkańców. Ponad dachy przysiąg, 
stych prowincjonalnych kamienic wy, 
rastają zarysy nowych bloków miesz, 
kalnych i gmachów władz wojewódz, 
kich. Rozwija się i pięknieje Rzeszów, 

Przy cichej uliczce Langiewicza, 
przed siedzibą komisji wyborczej 
nr 121 — długa kolejka czekających. 
Podchodzi jakaś średniego wieku ko­
bieta. Niespodziewanie milkną rozmo­
wy, uchylają się kapelusze i cupkl, 
ludzie uśmiechają się do mej. W Rze. 
szowie wszyscy się znają. Wokół kas, 
dydatkl na posła, nauczycielki Marii 
Piotrowskiej zbiera się gromadka osób, 
zawiązuje się rozmowa.

— Głosujemy na panią nauczycielkę 
— wyrywa się zapalczywie mtodj, 
wyglądający na ucznis chłopak.

— A ja głosuję na waszą szczęfliwę 
młodość — odpowiada wzruszona Ma­
ria Piotrowska.

Niedaleko w sąsiednie] komisji wy­
borczej jako jedna z pierwszych, kilka 
minut po szóstej złożyła glos 70-letnia 
obywatelka Rzeszowa Anastazja Wo 
lodkiewicz. Wraz c nią glosował mło­
dziutki przodownik pracy z fabryki 
wózków dziecinnych i rowerów - 
Kazimierz Szala. Przy urnie spotkały 
się dwa pokolenia, które sprowadzili 
tu myśl o jednej najdroższej sprawie

Miasto jest barwne, ożywione 1 od­
świętne. Dzieci szkolne — przyszli wy. 
borcy — sprzedają książki i specjalne 
wydanie Nowin Rzeszowskich.

W pięknym, godnym tego dnia na­
stroju upływa niedziela 26 pażdziem-

nlMtilyci 
któryr: 

Na «le> 
wybrus

w iri

♦ NOWY JORK plenarnym po­
jedzeniu Zf romadzenia Narodów Ze 
dnoczonych 25 . r>na zaaprobowano »p>a- 
wozdanle Komlajl Mandatowej iiwtere.e 
ca dwa zalecenia uchwalone przez Komi­
sję z inicjatywy delegacji amerykań­
skiej. Jedno t zaleceń proponowało »• 
twierdzenie pełnomocnictw przedatawieiel 
kilki kuomintangowaklej. a drugie - me- 
rozpatrywania na bieżącej aesjl wniorti 
w sprawie dopuszczenia do ONZ pnei- 
atawicieli Chińskiej Republiki Ludowe; 
Amerykańsko - angielska maazyna do la­
sowania odrzuciła rezolucję radziecka to 
magającą się uznania pełnomocnictw 
przedstawicieli kliki kuomintangowak.e; 
za nieważne.

♦ NOWY JORK. Zgromadzenie Ogó- 
ne dokonało wyboru trzech f-— 
członków Rady Bezpieczeńatwa, 
mandaty wygasają w końcu b r. 
ace Brazylii, Holandii 1 Turcji, 
Kolumbię, Liban 1 Danię.

♦ PHENIAN. Nieprzy|aclel 
dwóch pułków atakował stedmlokroai 
w rejonie Kymkwa przy poparciu suw- 
lotów 1 czołgów. Wszystkie ataki icstałr 
odparte. Wojska ludowe rozbity dwa to- 
taliony wojsk nieprzyjacielskich.

♦ PHENIAN Min. spraw tagr. Kolt 
ańskiej Republiki Ludowo • Demokraty 
cznej Pak Hen-en wystosował do przew- 
dnlczącego VII sesji Zgromadzenia Ofó- 
nego NZ depeszę w której, w twl|lk: 
z włączeniem do porządku obrad ki 
przedłożonego przez USA punktu -' 
zbadaniu stosowania broni baktertoleftei' 
nej w Korei, domaga się aby uprosić, 
zostali do udziału w dyskusji przedstaw, 
ciele narodu koreańskiego
♦ BONN. 25 bm. amerykańskie tria 

dze okupacyjne ułaskawiły pięciu n-t 
mlecklch zbrodniarzy wojennych - K 
Gteslera, L. Woltera. O. Schultza. I 
Betza 1 P. Bluma. Zbrodniarze cl ao<u 
w r. 1947 ckazanl na dożywotnie więzień.* 
za bestialskie traktowanie więźniów ’ 
hitlerowskim obozie koncentracyjny 
Łloehldorf
♦ PRAGA. Globalna produkcja pnr 

myślowa Czechosłowacji w III kwirU* 
r. b. wzrosła • 21 proc, w porównaniu 1 
tym samym okresem r. ub. Do rolnlczyd 
spółdzielni produkcyjnych przyitapa 
iM.ooo nowych gospodarstw chlopaklcL

nego remontu kotła, stawiając go S’ 
dyspozycji elektrowni n« 33 ds 
przed zaplanowanym terminem.

Umożliwia to elektrowni cięgli# 
ruchu oraz pełne zabezpieczali' 
przeciwawaryjne.

Na Dolnym Śląsku czyn produl 
cyjny dla poparcia Programu Wy 
borczego Frontu Narodowego realin 
je ponad 138 tya. młodych górni 
ków, metalowców, włókniarzy, cer' 
mików, robotników PGR i człontó’ 
spółdzielni produkcyjnych. Podjęli 
oni 43 tys. zobowiązań indywidua! 
nych i zespołowych.

W woj. poznańskim w wariaci 
produkcyjnych dia uczczenia wybo 
rów wzięło udział ponad 35 tys. re 
botników z 620 zakładów pracy- 
inn. warty pełni przeszło 3 tys. fc 
lejarzy,

W zakładach Przemysłu 
wego im. J. Stalina zaci 
warty, w tym 39 z



n
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Warszawa znowu dowiodła swego patriotyzmu
n?4. rynku Starego Miasta, tam 
’ gdzie w roku 1791 lud Warsza­

wy wsłuchiwał się w stówa histo­
rycznej karty Konstytucji 3 Maja — 
dziś w murarskiej świetlicy załogi 
KAM-u mieści się lokal wyborczy. 
Starówka, kolebka Warszawy zmiaż­
dżona tragedią powstania, dźwigają­
ca dziś z ruin swój kształt zabytko­
wy — jak wielki, żywy symbol pro­
gramu Frontu Narodowego — śpie­
szy do urn. Między stertami cegieł 
omijając maszyny budowlane idą wą- 
zkiń/H uliczkami mieszkańcy Starówki.

Slwiętojańską — Piwną — Piekar- 
słąą — Mostową — Wąskim Du- 
nnjem — ulicami, które do niedaw- 
gia były tylko wspomnieniem, mart­
wą nazwą ruin i gruzów — idą wy­
borcy, mieszkańcy nowych domów 
tej dzielnicy.

Młody człowiek prowadzi pod rę­
ką staruszeczkę wspartą na jego ra­
mieniu. Rodzina odziana odświętnie 
z dwojgiem dzieci śpieszy do wybor­
czego lokalu. Wśród podążających na 
Rynek mignie sutanna lub strój za­
konny.

W lokalu wyborczym nastrój świą­
tecznej powagi. Pod ścianami usta­
wiono galerię barwnych obrazów 
stworzonych przez artystę rozmiło­
wanego w odbudowie Starówki. Zło­
żywszy swoje głosy do urn — lu­
dzie oglądają obrazy, a wychodzący 
x lokalu oko w oko stają z żywym 
obrazem odradzającego się Rynku 
Staromiejskiego — dzieła architekta, 
historyka sztuki, murarza, artysty.
>yE Starówki wiedzie nas droga na 

Żoliborz. Tu przestrzeń szersza 
— tłum gęstszy. Przed lokal wy­
borczy mieszczący się w szkole za­
jeżdża samochód osobowy. Młoda pa­
nienka z komisji wyborczej przywio­
zła parę staruszków.

Siwy mężczyzna z wąsem sumia­
stym 4 drobna, szczupła kobieta, o- 
dziani odświętnie wchodzą do loka­
lu wyborczego. Grupa młodych ro­
ześmianych harcerzyków obdarowu-

•

Stare Miasto
Do Obwodowej Komisji Wybor­

czej Nr 63 przy ul. Bednarskiej do­
szedłem za grupą dziewcząt — mie­
szkanek Dziekanki. Maszerowały one 
czwórkami z harmonią i śpiewem — 
wznosząc co chwila okrzyki na cześć 
Frontu Narodowego — przez Kra­
kowskie Przedmieście do Placu 
Zamkowego, a potem Mariensztatem 
na Bednarską.

Przed lokalem wyborczym stała 
warta honorowa — dwóch harcerzy, 
w hallu — poczet sztandarowy i 
znów warta porządkowa. To ucznio­
wie i uczennice szkoły TPD nr 2, w 
której mieści 6ię Komisja Wyborcza.

— Nie możemy jeszcze głoso- 
' wać — mówi 13-letnia Mirosława 

Dletkowska, uczennica 7 klasy — 
to przynajmniej naszą służbą po­
rządkową chcemy zamanifestować, 
że 1 my dzieci jesteśmy za Fron­
tem Narodowym.
Z lokalu wyborczego wyszły już 

dziewczęta, które mnie tu przypro­
wadziły. Anna Fryczówna, uczenni­
ca 7 roku szkoły baletowej z uśmie­
chem zwróciła się do swej koleżan­
ki Krystyny Truszkowskiej.

— Spełniłyśmy już swój obowią 
zek obywatelski. Teraz będziemy 
dobrą nauką potwierdzać to, za 
czym głosowałyśmy.
Obydwie głosowały dziś po raz 

pierwszy w życiu. Od nich dowie-

je ich wiązanką świeżych fiołków. 
Paziak-Domański, który przed chwilą 
wrzucił kartkę wyborczą na kandyda. 
tów Frontu Narodowego, przez lat 
trzydzieści, wieczór w wieczór szedł 
ulicami Warszawy pana Bolesława 
Prusa, szedł w czapce pracownika 
gazowni, czyszcząc szkła lamp ulicz­
nych. Posiwiały robotnik z żoną glo­
suje za Warszawą, w której nikłe 
światła jego latarni gazowych przy­
gasają, uchodząc w cień przed kan­
delabrami Marszałkowskiej Dzielni­
cy Mieszkaniowej.

Rozświegotana, jak stadko war­
szawskich wróbli, młoda harcerska 
gromadka żywym tłumkiem wybiega 
przed budynek swojej szkoły, którą 
dzisiaj odstąpiono dorosłym na lo­
kal wyborczy. Harcerska młodzież, w 
czerwonych krawatach zaciągnęła 
warty pomagając komitetowi w drób 
nych pracach porządkowych. Dorośli 
serdecznie patrzą na wesołą gromad­
kę. Na nich i za ich przyszłością prze­
cież głosują właśnie...

• . •

A~A MDM tańczą. T> nic, że dzień 
chmurny jest i jesienny — skoczna 

melodia harmonii rozgrzewa. Oto za­
trzymuje się ciężarówka. Wysypuje 
się z niej barwna gromada — ze- 
tempowski zespół świetlicowy Minis­
terstwa Poczt i Telegrafów. Wokół. 
tańczących tworzy się krąg widzów. 
Korowód rozbiega się i dziewczęta 
wciągają do wspólnej zabawy prze­
chodniów i przypadkowych tancerzy.

Po drugiej stronie Placu Konsty­
tucji ciągnie zastęp młodzieży z wer­
blami, z fanfarami i pieśnią. Powie­
wają sztandary i proporce. Naj­
młodszą dzielnicą nowej Warszawy 
idzie młode pokolenie, -które nie zna 
już tego wszystkiego, przeciwko cze­
mu głosują dorośli.

Młode pokolenie, które nie zna i 
nie pozna bezrobocia, ciemnoty, a- 
nalfabetyzmu, nędzy i wojny.

J. R. — T. J.

I dlatego głosowałem na Front 
Narodowy. (Z.S.)

Z Gdańska 
w Warszawie

Przed hotelem Orbisu „Bristol" 
spotkałem Michała Peczeluna, pra­
cownika Akademii Medycznej w 
Gdańsku.

— Wczoraj rano przyjechałem służ 
bowo do Warszawy. Mogłem też 
wczoraj wracać, ale zostałem spe­
cjalnie, by tu w Warszawie oddać 
swój głos na Pierwszego Obywatela 
Polski — Prezydenta Bieruta.

Przed Obwodową Komisję Wybor­
czą, mieszczącą się w gmachu Aka­
demii Sztuk Plastycznych przy Kra­
kowskim Przedmieściu zajechał 6amo 
chód pogotowia technicznego Zakła­
dów Sieci Elektrycznej w Warszawie. 
Lecz zamiast pracowników pogotowia 
technicznego zobaczyłem wysiadają­
cych starszych ludzi. To Rada Za­
kładowa postarała się, aby wszyscy 
starzy, chorzy I inwalidzi — pra­
cownicy elektrowni oraz icb rodziny 
mogli głosować.

Saska Kępa
Byli to robotnicy budowlani. Ła­

two to odgadnąć z „fachowej" roz­
mowy, jaką prowadzili opuszczając 
obwodową komisję wyborczą Nr '289, 
przy ul. Zwycięzców na Kępie. Parę 
minut po 6 wrzucili swoje głosy 
do urn wyborczych. W przejściu za­
mieniamy słów parę z jednym z 
nich. Szczupły, drobny, lat chyba po­
nad 40. To Gnłewatowskl ze Zjedno­
czenia Budowlanego Nr 7. Wczoraj 
właśnie dostał książeczkę PKO i 200 
zł jako nagrodę za przodownictwo w 
pracy. Wykonuje 300 proc, normy 
przy mechanicznym tynkowaniu.

♦
W kolejce, która się ustawiła przed 

literą S, specjalnie licznie tu repre­
zentowanej, przeważają kobiety. W 
ogóle w tych wczesnych godzinach 
rannych wyprzedziły one mężczyzn 
spiesząc oddać swe głosy. Jedna z 
nich przybiegła nawet z dzban­
kiem na mleko.

Pierwszą przedstawicielką młodzie­
ży i to tej 18-letniej, która po raz 
pierwszy korzysta z prawa głosu jest 
studentka II roku biologii Uniwersy­
tetu Warszawskiego.

Na Pradze
Płoną już lampy uliczne. Jest go­

dzina 19. Do Komisji przy ul. Kotto- 
packiej zgłaszają się ostatni już wy­
borcy. Większość spełniła swój oby­
watelski obowiązek wcześnie rano i 
przed południem.

— Przyszedłem dlatego tak późno, 
że dopiero teraz wróciłem z drogi — 
mówi maszynista Władysław Kir- 
czewski. Mieliśmy nasz skład odsta­
wić na stację rozrządową dopiero w 
nocy, ale postaraliśmy się szybciej za­
łatwić, by zdążyć jeszcze na wybory.

Godzina 19.30. W Lokalu Komisji 
pny ul. Wileńskiej 7 już pusto. Prze­
wodnicząca Obwodu ob. Misiak z za­
dowoleniem mówi nam, że głosy od­
dali już prawie wszyscy wyborcy. Po­
zostali — chorzy i ułomni przyjadą 
wkrótce specjalnymi samochodami, 
które po nich wysłano.

Ulicami ciągną ostatnie grupki wy- 
boiców. Praga kończy już glosowanie.

*
działem się, te studentki, mieszkan­
ki Dziekanki idą teraz na miasto w 
zwartej grupie manifestować 6wą 
radość po oddaniu głosów na Front 
Narodowy, (d)

Mirów
Godzina 6 min. 20 Mirów. Wszę­

dzie, gdzie spojrzysz dokoła czerwo­
ne, nieotynkowane jeszcze bloki 
osiedla mieszkaniowego. W szkole 
TPD urzęduje Komisja Wyborcza. 
Do stołu, oznaczonego literą „W" 
podchodzi młody człowiek o jasnej, 
kędzierzawej czuprynie. Pokazuje 
dowód osobisty.

— Jerzy Wolf... — proszę bardzo 
— wyciągnięta ręka podaje kartę z 
listą kandydatów.

Mgr inż. Jerzy Wolf jest naukow­
cem Pracuje w jednym z działów 
Instytutu Farmaceutycznego. Jest 
współlaureatem zespołowej Na­
grody Państwowej, przyznanej w br 
za opracowanie syntezy chloromyee- 
tyny — antybiotyku, zwalczającego 
koklusz, zapalenie płuc, dur brzusz­
ny i plamisty.

— Podobnie jak w pracy nauko­
wej i technicznej jednym z pod­
stawowych warunków sukcesu jest 
praca zespołowa — mówi mgr 
Wolf — również w odbudowie 
kraju zasadniczą rolę musi ode­
grać zespół. Zespołem, gwarantu­
jącym odbudowę kraju 1 wykona­
nie Planu 6-letniego, jest Naród.

Obsługa własna „Życia"
cuje obecnie nad planami przyszłej, 
coraz piękniejszej Warszawy.

— Przyszedłem tu z obrazem od­
budowanej Warszawy — powie­
dział. — Wrzucam swój głos za jej 
przyszłość. Wizję tej przyszłości 
mamy już w naszych architekto - 
nicznych pracowniach. Przyjemnie 
jest składać głos widząc wokoło 
uśmiechniętych ludzi.
Wychodzimy z lokalu wyborczego. 

W drzwiach mijamy staruszkę, którą 
prowadzą pod ręce dwie młode 
dziewczyny w czerwonych krawa - 
tach. Przed chwilą przywieźli ją 
samochodem z domu, żeby mogła zło­
żyć swój głos. Ulicą Willową idzie 
grupa studentów w białych czap ■ 
kach — trzymają się pod ręce i skan­
dują głośno: „Bie-rut, Bierut!" Od­
świętny jest nastrój ulicy warszaw­
skiej. (bas)

Dom Akademicki 
głosui e

Na dworze jest jeszcze zupełnie 
ciemno. Dochodzi 5.30. Ale we 
wszystkich lokalach Obwodowych 
Komisji Wyborczych jarzą się świa­
tła, wszędzie widać krzątaninę, os­
tatnie, pośpieszne przygotowania.

— Proszę sprawdzić, czy urna jest 
pusta — zleca przewodniczący. Człon 
kowie Komisji Wyborczej nr 122 po­
chylają się jeszcze nad urną. Teraz 
można przystąpić do plombowania.

Wchodzi Franciszka Sułecka. Pierw­
sza karta wyborcza wpada do urny. 
Wyjaśnia, że je6t kucharką w stołów­
ce akademickiej przy ul. Górnośląskiej 
i w żadnym razie — w dnie wy­
borów — nie chce się spóźnić do pra­
cy.

Widnieje na tyle, że z daleka zo­
baczyć można, jak przed „Akademi­
kiem" na Pb Narutowicza, w któ­
rym pracuje Komisja Wyborcza nr 
121, mijają się większe grupy mło­
dzieży. W masie studentów, oczeku­
jących na korytarzu swej kolejnoś­
ci, pomieszały się wszystkie war­
szawskie uczelnie. Czas oczekiwania 
skracają sobie śpiewaniem.

Wrzucił już do urny kartę 19 letni 
Henryk Tarka z Wyższej Szkoły Pe­
dagogicznej, syn chłopa spod Rawy 
Mazowieckiej i Robert Sałata, stu­
dent wydziału dyplomatycznego Szko 
ły Gł. Służby Zagranicznej, syn por­
tiera z Białej Podlaskiej; i Stani­
sław Blinorowski spod Łowicza, któ­
remu Polska Ludowa otworzyła 
drzwi uczelni. Głosowały już setki 
słuchaczy warszawskich uczelni, sy­
nów chłopskich i robotniczych, któ­
rym program Frontu Narodowego 
zapewnia stałą opiekę i pomoc w 
nauce.

Punktualnie o godzinie 22 Komisje 
zabiorą się do obliczania głosów.., 

Zmienił się 
Annopol

— Byłem niepotrzebnym człowie­
kiem — tak w dwóch słowach można 
by streścić moje dawne, przedwojen­
ne życie — mówi Kazimierz Żak, z 
którym, po oddaniu głosu, wdaliśmy 
się w pogawędkę przed lokalem wy­
borczym nr 204 przy ul. Toruńskiej. 
Tu w 204 obwodzie głosował Annopol.

Annopol... przed wojną miasto bud 
i baraków, bezrobocia, nędzy, głodu, 
gruźlicy i pijaństwa. „Miasto" tych, 
do których odnosiły się słowa Kazi­
mierza Żaka: „byłem niepotrzebnym 
człowiekiem".

Dziś w Annopolu nie ma ludzi nie­
potrzebnych. Tam, za wałem kolejo­
wym — ręka naszego rozmówcy wska­
zuje kierunek — jest Żerań. — Jest 
robota dla ludzi z Annopola. 80 proc, 
całej dorosłej ludności Annopola pra­
cuje dziś w Fabryce Samochodów O- 
sobowych, przy budowie portu ,w fa­
bryce urządzeń elektrycznych T-12 
itd., itd.

„14 złotych tygodniowo — tyle za­
rabiałem przez kilka miesięcy w 1936 
r., gdy poszczęściło mi się zdobyć w 
porcie robotę — mówi Żak. — Dziś 
jestem magazynierem fabryki T-12. 
Dziś dawni bezrobotni z Annopola, 
ludzie bez zawodu i jutra, zdobyli nie 
tylko pracę, ale i zawód. O tu... Czer­
wone tabliczku na gmachu, w którym 
czynna jest Komisja Wyborcza, gło­
szą, że tu jest zawodowa szkoła kra­
wiecka, szkoła ogólnokształcąca, bi­
blioteka".

Do rozmawiających przyłącza się 
Zygmunt Kontny, również stary mie­
szkaniec Annopola, dziś pracownik 
straży przemysłowej FSO na Żera­
niu.

— Jakże zmienił się nasz Annopol — 
mówi Kontny. — Dawniej gnieździ­
łem się, dziś mieszkam. Mieszkam 
sam z rodziną w izbie 5X5. Z każ­
dym miesiącem luźniej się robi na 
Annopolu. Nie ma tygodnia, żeby 
ktoś nie wyprowadził się do mie­
szkań w nowowybudowanych osied­
lach. Skończył się raz na zawsze do­
pływ fali ludzkiej, wyrzucanej na 
bruk Annopola przez Warszawę ka­
pitału 1 wyzysku. I... aby te czasy ni­
gdy już nie wróciły — głosowałem 
dziś, a ze mną wszyscy z Annopola.

(Ig.).

Mokotów

Młody człowiek, który właśnie od* 
chodzi od urny, bierze udział w wy­
borach po raz pierwszy Jest to stu- 
dent II roku Wydz. Lotniczego Poli­
techniki Warszawskiej — Jerzy Wojt­
kowiak; r..a dopiero 18 lat- W pewne 
zakłopotanie wprowadza go pytania, 
kiedy skończył 18 rok życia.

— Niedawno — odpowiada — bo 
dopiero... wczoraj. (Kaj)

Muranów
Wcześnie zbudził się Muranów. 

Wcześnie zbudziła się dzielnica, któ­
rej okupant przyniósł śmierć i za­
gładę, a którą Polska Ludowa po­
wołała do nowego, pięknego życia.

Być pierwszym przy umie — oto 
marzenie każdego z tych ludzi, któ­
rzy wczesnym rankiem mknęli w 
stronę Komisji Wyborczej Nr 275 przy 
al. Świerczewskiego 82.

Ale mimo wczesnej pory — przed 
lokalem wyborczym czekało ich roz­
czarowanie. Pierwszy? Ho, ho..l 
Pierwsi czekali tu jeszcze na długo 
przed szóstą. A kilka minut po szó­
stej przed stołami uformowały się 
już kolejki.

* . •
Punktualnie o g- 10.00 do Komisji 

wchodzi mężczyzna, którego nazwi­
sko obiega cały lokal.

Pytanie o personalia, a potem 
sprawdzanie dowodu — jest tylko 
formalnością. Któż nie zna bowiem 
znakomitego Horodniczego z „Rewi­
zora", kto nie zna Kurnakowicza?

Po złożeniu głosu Kurnakowicz 
mówi;

„Glosując na listę Frontu Naro­
dowego wiem, że oddaję swój głos 
za dalszym wspaniałym rozwojem 
kultury 1 sztuki, za rozwojem siły 
gospodarczej 1 politycznej Polski, z* 
piękne jutro", (k).

W szpitalu
W szpitalach chorzy głosują na 

miejscu.
Punktualnie o godz. 6 ej do wy­

borczej Komisji Obwodowej Nr 273 
w szpitalu miejskim Nr 4 na Pra­
dze zgłasza się chora ob. Szymańska.

— Cieszę się, że pierwsza oddałam 
swój głos — mówi. Jako pierwsza 
głosująca z rąk harcerza otrzymuje 
kwiaty.

Ob. Szymańska od 2 miesięcy prze* 
bywa w szpitalu na oddziale wew­
nętrznym. Wyjdzie pewnie koło 20 
listopada. Jest ona jedną z najlep­
szych pracownic Komitetu Dzielnico­
wego Praga - Sródmieśoe.

I Chorzy „przykuci do łóżka" wrzu- 
l cali kartki do urny obnoszonej przez 
' Komisję.

...i dlatego głosowałem
Prc f. dr łan Wasilkowski

Przy urnie wyborczej w Obwodo­
wej Komisji Wyborczej przy ul. 
Mokotowskiej spotkaliśmy prof. dr 
Jana Wasilkowskiego. Wrzucając 
swój głos do urny prof. Wasilkow­
ski powiedział „Życiu":

— Jest podstawowym założeniem 
naszego ustroju, że wszystkie organa 
władzy państwowej pochodzą z wy­
borów. Dzięki temu cały naród ma 
zapewniony rzeczywisty udział w rzą­
dzeniu państwem. Sejm jest najwyż­
szym organem władzy Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, najwyższym wy­
powiedzeniem woli ludu pracującego, 
urzeczywistniającym suwerenne prawa 
narodu. Dlatego wybory do Sejmu 
są dla każdego obywatela aktem po­
litycznym największej doniosłości,

realizacją podstawowego prawa 1 obo­
wiązku. Do dzisiejszych wyborów 
idziemy pod sztandarem Frontu Na­
rodowego zjednoczeni, jak jeszcze ni­
gdy w naszych dziejach. Stało 6ię 
to możliwe dzięki rewolucyjnym 
przeobrażeniom ostatnich 8 lat Do­
wodzi to niezbicie, jak daleko postą­
pił już naprzód historyczny proces 
przekształcania się narodu polskiego 
w naród socjalistyczny, proces two­
rzenia się jedności moralnej i politycz­
nej narodu, kształtowania 6ię jedno­
litej woli obrony suwerenności Oj­
czyzny, budowania nowego ustroju 
sprawiedliwości społecznej j utrwale­
nia pokoju między narodami.

Prof. dr Jan Wasilkowski, b. rek­
tor Uniwersytetu Warszawskiego, 
jest członkiem korespondentem Pol­
skiej Akademii Nauk, (bas)

Ks. infułat

W dniu wyborów
Kiedy Warszawa głosowała — 

oni pracowali
Na pozór nic specjalnego. Ot, ro­

bota, jak co dzień. Ogień buzuje w 
piecach, syczy para, dygocą wskazów­
ki zegarów, krzątają się ludzie Elek­
trowni- Jak co dzień płynie kablami 
prąd dla Warszawy.

A jednak w czynności każdego z 
pracowników jest jakaś niecodzienna 
dokładność i uwaga.

Dyżurny ruchu, K. Prószyński, nie 
odchodzi dziś od swego biurka, na 
którym czerni się rząd telefonów. 
Wystarczy ruch ręki i już inżynier 
wie, co się dzieje w kotłowni, u dy­
spozytora ruchu, w każdym dziale 
Elektrowni...

Kierownik oddziału, Jan Galka, czę­
ściej dziś sprawdza pracę urządzeń 
niż zwykle. Każdego dnia wystarczy­
łaby trzykrotna kontrola, dziś czyni 
to sześć i więcej razy.

A Nowakowski, brygadier ślusarski 
Wściubia nos we wszystkie kąty, już 
naprzód stara się przewidzieć ewen­
tualne uszkodzenia, aby tylko w po­
rę im zapobiec.

— Bo dziś — mówi — nie może 
zabraknąć prądu w żadnej komisji 
wyborczej.

Nowakowski jest już niemłody. Nle- 
i jedne wybory pamięta. Gorzkie to 
1 muszą być wspomnienia, bo ze wzru- 
I szeniem mówi o swoim dzisiejszym 
i glosowaniu.

— Przed 6-tą rano byłem już w 
Komitecie — opowiada. — Oddałem 

t swój glos, a teraz dalej głosuję... A 
j tak, pracą.

Także pracowników Gazowni Miej- 
1 skiej nie oddziela fabryczny mur od 
) nastroju Warszawy. Co kilka minut 

komunikat radiowy Informuje robot- 
j ników o przebiegu glosowania w róż- 
I nych komisjach obwodowyc?.

Przewodniczący Rady Zakładowej, 
J JSzyszkowskl, choć to niedziela, jest 
w 'zakładzie.

— Dzień taki niezwykły — wyjaś­
nia — to i chce się być razem ze 
swoimi... Zwłaszcza, że postanowiliś­
my dziś wszyscy lepiej pracować. Za­
ciągnęliśmy warty.

— A pamiętam w 1922 roku taką 
nam sprawili „wartę", że no! Czy 
wiecie, że nie miałem wówczas pra­
wa głosu? W wojsku byłem. Już na 
tydzień przed wyborami zabrali nas 
wszystkich z Modlina do Warszawy i 
uzbrojonych po zęby osadzili w obo­
zie Kościuszkowskim na Powązkach, 
żeby mleć nas pod ręką w razie za­
mieszek... Taka to ci była „warta",

Dzi^ warta — to praca,
W hali filtrów Wodociągów War­

szawskich czerwieni się płomyk pro­
porca. I tu zaciągnięto warty. Zbli­
ża się wieczorny szczyt największego 
zużycia prądu, więc maszynista, A. 
Rusinowskl, obchodzi salę i wyłącza 
niepotrzebnie świecące się lampy, 
sprawdza na zegarach, czy nie dałoby 
się zaoszczędzić prądu przez wylącze- 
rie jakiejś maszyny.

Taka jtti jego wyborcza warta.
Operator filtrów, K. Zwierzyński, 

zagląda zegarom w twarze. Nie bę­
dzie dziś żadnej awarii. Żadnej. Za­
pobiegnie częsta kontrola. Choć Zwie­
rzyński pełni wartę wyborczą na 
swoim odcinku, jest jednak z siebie 
niezadowolony.

— Chciałem glosować pierwszy — 
zdradza wreszcie powód niezadowole­
nia. — Przychodzę, patrzę, a tu już 
kupa ludzi... Na 15-go chyba się do­
pchałem.., A chciałem pierwszy,

Myśl ta przez cały dzień nie daje 
mu spokoju.

Pracownicy elektrowni, gazowni, 
wodociągów i in. instytucji użytecz­

Automobiliści spieszą z pomocą
Na parking przed Stół. Komitetem 

Frontu Narodowego zajeżdżają samo­
chody. Na szybach wozów nalepki 
Polskiego Zw. Motorowego. Właścicie­
le pojazdów, członkowie P. Z. Mot. 
przyjechali tu z samego rana, by słu­
żyć pomocą w przewożeniu do Komi­
tetów Wyborczych chorych i osób sta­
rych wiekiem.

Ob. Sochacki z „Mercedesem'* 1 zo- 
staje Skierowany na Wolę, a stamtąd 
do Komitetu Wyborczego nr 149 przy 
ul. Tyszkiewicza, Jedziemy wraz z 
nim.

Przed lokalem Obwodowej Komi­
sji Wyborczej Nr 89 na Mokotowie 
zatrzymała się młoda kobietą z sied­
mioletnim może brzdącem. Chciała 
go zostawić przy wejściu pod opieką 
siejących tam dziewcząt, ale mały 
zaprotestował energicznie.

— Zabierz mnie z sobą, ja chcę też 
zobaczyć urnę.

I matka musiała zabrać malca 
do środka. Po chwili podeszła do 
urny, prowadząc synka za rękę. — 
Wrzucam głos za Twoją przyszłość, 
Wojtusiu — powiedziała. Tak glo­
sowała ob. Kazanowska, urzęd­
niczka Miastoprojektu.
Zaraz za nią podszedł do urny inż. 

Józef Sigalin, naczelny architekt War­
szawy, jeden z projektantów Trasy 
W-Z, MDM-u, człowiek, który pra­

Przybyliśmy w samą pocę, bo oto 
do Komitetu zgłasza się ob. Lewan­
dowska, z prośbą o ułatwienie jej 
mężowi dojścia do Komitetu, gdyż 
Lewandowski zwichnął nogę.

Jedziemy więc na Plac Opolski- 
Chory zaskoczony tak szybką pomo­
cą, szybko się ubiera. Gdy kieruje się 
do wyjścia kilkuletni synek zaskaku­
je mu drogę:

— Tato, ja też ehcę glosować 1.^
W drodze do Komitetu rozmawia­

my o wyborach i o... Nowej Hucie. 
Bo Lewandowski jest ślusarzem, de­
legowanym służbowo do budowy te­
go miasta. Dlaczego nie głosował w 
Nowej Hucie?

— Bo, widzicie, Ja warszawiak I 
chcę w Warszawie głosować. Chcę 
glosować na posłów mego miasta i 
dlatego specjalnie tu na wybory 
przyjechałem...

DRN-p na
— I miałabym nie głosować, to prze­

cież niemożliwe — Krystyna Mulak 
szarpie nerwowo rękawiczkę 1 już 
przez łzy dodaje — przecież ja po raz 
pierwszy.

Co z nią zrobić? Zastanawiała się wi­
ceprzewodniczący DRN Mokotów ob. 
Morończyk z sekretarzem — Grzywaczo- 
wa. Na Użcle wyborców nlo tlguruje. 

ności publicznej całodzienną wytężo­
ną pracą w dniu wyborów poparli 
swój głos za kandydatami Frontu 
Narodowego, (jap.).

— Z bolącą nogą?
— Nie, nogę skręciłem właśnie tu, 

w Warszawie,
*

Ledwieśmy wrócili od Lewandow­
skiego, w Komitecie dają nam nowy 
adres: Staszica 13. Wieziemy ob. Gor­
czyńską, młodą matkę, która przed 
paru dniami opuściła klinikę położni­
czą.

— Syn czy córka? — pytamy,
— Syn.
— Ma pani już projekt imienia?
— Mam — mówi — będzie Krzysz­

tof.
Za różową przyszłość Krzysia!

*

Za to, żeby nigdy wojny...
Z lokalu wyborczego wychodzi 

średniego wieku mężczyzna, wspiera­
jący się na ramieniu kobiety. Lewe 
oko przesłania powieka, prawe oko— 
mglista biel. Niewidomy. Nazywa się 
Bronisław Mikołajczyk.

— Kiedy stracił wzrok? — Było to 
podczas I wojny światowej. W oko­
pach. Proch wybuchł prosto w twarz...

Czym się trudni? Przed wojną róż­
nie bywało. Ale z pracą nie było łatwo. 
Po wojnie rozpoczął pracę w piekarni 
przy ul. Krochmalnej. Tam też obec­
nie pracuje, otoczony opieką swych 
współtowarzyszy, otoczony opieką Lu­
dowego Państwa. Opieka przejawia 
się choćby w tym, iż ma zagwaran­
towane prawo do pracy. (L. Kol.).

posterunku
Twierdzi, że nie mogła sprawdzić z po­
wodu choroby. Nie posiada przy sobie 
karty meldunkowej, kartę jej ma admi­
nistracja domu akademickiego przy ul. 
Madalińskiego. Mulakówna z niepoko­
jem przysłuchuje się dyskusji pomię­
dzy wiceprzewodniczącym 1 aekretarzem. 
— No to Ja pobiegnę jeszcze, może zła­
pię administratora 1 wydobędę od nie-

go kartę meldunkową — proponuje — 
ale jeśli nie uda mi s-.ę, pomożecie, 
prawda?
Takich obywateli jak Mulakówna 

jest więcej. Mimo że przez tydzień 
listy były wyłożone do wglądu, a I 
prasa i radio nawoływały co dzień 
do ich sprawdzania, wielu zlekce­
ważyło obowiązek. Jeśli jeszcze 
przychodzą z dowodem zameldowa­
nia, pół biedy — otrzymują w Pre­
zydium DRN dodatkowy spis, z któ­
rym zgłaszają się w Komisji Obwo­
dowej. Ale jeśli tego dowodu nie 
mają?

— No zastanówcie się obywatelu — 
tłumaczy sekretarz Grzywaczowa sza­
tynowi w średnim wieku, który przy­
szedł do Rady jedynie z legitymacją 
służbową — przecież gdybyśmy wyda­
wali każdemu kto się zgłosi bez dowo­
du zaświadczenie o prawie do głosowa­
nia, mogliby niektórzy głosować w kil­
ku obwodach.
Wśród tłumu interesantów ocze­

kujących na załatwienie swojej 
sprawy kilku jest również przyjezd­
nych z Płońska, Poznania, Nasielska. 
Przybyli do Warszawy 1... zasiedzieli 
się. Nie mają ani delegacji służbo­
wej, ani zaświadczenia ze swojej 
Rady, uprawniającego do głosowa­
nia. Czy można pozwolić im na od­
danie głosu w Warszawie? Nie, gdyż 
obywatele korzystając z przysługują­
cych im praw, powinni pamiętać 
również o obowiązkach.

Nie mogą być wpisani również na 
listę wyborców obywatele nigdzie nie 
meldowani. Zdarzają się wymeldowa­
ni we wrześniu, sierpniu, lipcu, a na­
wet w grudniu ub. roku.

Otrzymuje natomiast to prawo E- 
milia Flakowska. Wymeldowała się 
bowiem dopiero 23 bm. Skreślono ją 
na starej liście, a na nową nie wpi­
sano, gdyż nie zdążyła się zameldo­
wać. Będzie głosowała w swoim 
dawnym obwodzie.

We wszystkich Dzielnicowych Ra­
dach Narodowych ruch interesantów 
rozpoczął się w kilka minut po g. 6. 
Większość reklamacji załatwiono po­
zytywnie: wyborcy otrzymawszy do­
datkową listę szli głosować do ob­
wodu. Kilkunastu jednak reklamacji ■ 
nie można było uwzględnić. (EC) I

Kazimierz Lagosz
Ordynariusz diecezji wrocławskiej, 

ksiądz infułat Kazimierz Lagosz, przy­
był do Obwodowej Komisji wybor­
czej nr 12 we Wrocławiu już o godz. 
6.35- Po wrzuceniu do urny karty, 
ksiądz Lagosz oświadczył:

— Przed chwilą, wykonując mój 
święty obowiązek wobec Ojczyzny i 
umiłowanej ludności naszych ziem 
piastowskich, złożyłem do urny w lo­
kalu Komisji Wyborczej nr 12 mój 
głos za pełną listą kandydatów na 
posłów Frontu Narodowego. Uczyni­
łem tak, bowiem wszyscy oni — naj­
lepsi synowie ludu polskiego — są 
mi jednako bliscy tak Jak są drodzy 
i bliscy sercu każdego dobrego Pola­
ka i patrioty.

Wszyscy księża i wierni na Dolnym 
Śląsku głosują za pełną i całkowitą 
listą Frontu Narodowego. Albowiem 
lista ta stanowi wyraz jedności całe­
go narodu polskiego.

Glosowałem za Frontem Narodo­
wym, bo pewny jestem, że tylko 
Front Narodowy I jego program 
zdolne są doprowadzić kraj nasz u- 
kochany do pełnego rozwoju i do­
brobytu, że silna jednością całego 
społeczeństwa Polska Ludowa czyn­
nie walczyć będzie o pokój, prawdę 
i sprawiedliwość dla wszystkich lu­
dzi pracy na śwlccle.

Władysław Broniewski
...Braniewicz... Bron... Broniewski... 

jest.
— Imię obywatela?
— Władysław...
— Zgadza się. Protzę, oto karta do 

głosowania...
— ...głosowałem na listę Frontu 

Narodowego — mówi nam w chwjlę 
po spełnieniu aktu wyborczego zna- 
komlly poeta — ponieważ pragnę 
szczęścia dla mojej Ojczyzny Wy­
brany przez Polskę^ 'Strata t-racy 
Sejm będzie reprezentowały wolę i 
dążenia mfionów ludzi pragnących 
pokoju, dobrobytu, sprawiedliwości 
społecznej i rozkul u Polski Litóo- 
wej- Głosowałem za socjalizmerh—
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KIELECCZYZNA PRZY URNACH WYBORCZYCH
W KIELCACH I głosy. Najwcześniej skończyli głoeo-

Stolica województwa nie pamięta | wa,ć mieszkańcy gromad Łaziska i Pod 
tak uroczystego dnia, jak 26 paździer ' wmcze.
nika 1952 roku. Dzień wyborów roz- ' Nie dali się wyprzedzić „6ą6iadom“ 
począł się tutaj na długo przed godzi- chłopi z gminy Opuszno. którzy „jak 
ną 6-tą. Już o 5-tej zaroiły się ulice . jeden mąż“, wybrali się do obwodu 
miasta; wielu mieszkańców podążało 
do swoich obwodowych Komisji Wy­
borczych. Pierwsze godziny poranne, 
później przedpołudniowe upłynęły w 
radosnym podnieceniu.

Do lokali wyborczych przychodziły 
grupy osób, przychodziły rodziny, czę­
sto rodzice przyprowadzali ze sobą 
małe dzieci. Ulicami toczyły się fale 
Wyborców. Przez głośniki płynęły me­
lodie pieśni masowych, komunikaty, 
•prawozdania.

Pierwsze telefony z powiatu dono­
siły, że chłopi mało i średniorolni nie­
zwykle radośnie uczestniczą w głoso­
waniu. Do popołudnia 70 proc, lud­
ności okolicznych gmin oddało swe

nr 100. Na godzinę 15-tą zaledwie 10 
procent ludności tej gminy nie złoży­
ło jeszcze głosów. Mieszkańcy gminy 
Niewachlów prawie w 100 procentach 
wypełnili obowiązek obywatelski już 
na godzinę 16.

Gd Rokickich
przyszła cała rodzina

Od Rokickich przyszła cała rodzina. 
Mały, kilkuletni Józio o rumianych 
policzkach, jego mama i tatuś, pra­
cownik Radomskich Zakładów Mate­
riałów Ogniotrwałych. Ich obwód 
znajduje się w sali teatralnej robot­
niczego domu kultury w Zakładach 
Metalowych im. gen: Waltera.

Przed lokalem wyborczym orkiestra 
gra ludowe polki i oberki. Mały Józio 
z rodzicami zginął gdzieś w tłumie 
innych wyborców; napływali oni bo­
wiem nieprzerwaną falą już we 
wczesnych godzinach rannych.

Głosuje tu również wielu robotni­
ków Zakładów Metalowych; tutaj w 
sąsiedztwie znajdują się zamieszkałe 
już dwa nowe osiedla robotnicze wy­
budowane dla metalowców. Przed 
wejściem rzucają się w oczy barwne 
r’isze propagandowe wzywające do 
włączenia się wszystkich ludzi pracy w 
szeregi Frontu Narodowego dia bu­
dowy szczęśliwej Polski. To są hasła, 
a ich realizacja, to — między innymi 
— stojące tuż obok po przeciwnej 
stronie ulicy nowoczesne przedszkole 
dla dzieci pracowników Zakładów Me­
talowych.

Metalowcy są dziś szczególnie dum­
ni. Wybierają do Sejmu dwóch sw - 
ich towarzyszy pracy, Antoniego Ma­
dę, kierownika jednego z działów 1 
robotnika Czesława Cichawę, który w 
czasie pełnienia wart wyborczych wy­
konywał 500 proc, normy, (t)

W OSTROWCU
W przeddzień wyborów, Ostrowiec 

przybrał uroczysty wygląd. Gmachy 
publiczne i domy prywatne udekoro­
wane zostały barwami narodowymi i, 
czerwienią. Przez ulice przeciągnięto 
wiele transparentów, wzywających do 
głosowania na wszystkich kandyda­
tów Frontu Narodowego wysuniętych 
przez lud miast i wsi Okręgu. Wie­
czorem przez miasto przeciągnął cap­
strzyk. Na niebie zakwitły różnobarw­
ne rakiety.

Poranek 26 bm. zastał wielu wybór 
ców na ulicach. Przed godz. 6-tą przed 
lokalami Obwodowych Komisji Wy­
borczych tworzyły się długie kolejki. 
W Obwodzie nr 174, przy ul. Górzy­
stej pierwszą kartę wyborczą złożył 
Edward Opałka, zam. przy ul. Zgo­
da 8a. Tuż za nim głosowali Stanisław 
Comber, Roman Jarosz i Stanisława 
Kowal.

Pracownica umysłowa Zakładów 
Odzieżowych, 18-letnia Leokadia Pio­
trowicz z ul. Cegielnianej powiedziała 
po złożeniu kartki wyborczej w obwo­
dzie nr 175:

„Z głębokim wzruszeniem głosuję. 
Zrobiłam to z przekonaniem, że odda- 
ję głos na tych, którzy otworzyli przed 
młodzieżą szerokie wrota wspaniałej 
przyszłości."

W Obwodzie nr 177 pierwszy złożył głos 
SPAWACZ HUTY OSTROWIEC WŁODZI­
MIERZ PTAK.

O godzinie 10 rano w Ostrowcu głosowa­
ło już ponad 35 proc, uprawnionych, a o 
13,30 ponad 80 proc.

W okolicznych wsiach chłopi Już we 
wczesnych godzinach rannych udali się do 
urn wyborczych. Przykład dała gromada 
Rudnik, której wszyscy mieszkańcy odda­
li głosy do godziny 8-ej.

W następnych dwóch godzinach zakoń­
czyli glosowanie*mieszkańcy gromad: Staw 
Kunowski, Janik I Boksycka. W Kunowie, 
do godziny 13-ej zgłosiło się do lokali wy­
borczych 80 proc, tamtejszej ludności.

Druga zmiana z huty Ostrowiec głoso­
wała później, (r)

W SANDOMIERZU
W przeddzień wyborów odbyły się 

we wszystkich zakładach pracy ma­
sówki, na których sandomierski świat 
pracy zdecydowanie opowiedział się 
za Frantem Narodowym. Wieczorem, 
udekorowanymi ulicami miasta prze­
szedł manifestacyjny pochód.

Już o 6-ej rano następnego dnia, lokale 
wyborcze zapełniły się głosującą ludnoś­
cią. Od pierwszych godzin szybko i spra­
wnie przebiegała akcja wyborcza.

W obwodzie 125 pierwszy oddał głos na 
listę Frontu Narodowego pracownik 
PZGS-u Tadeusz Juda. Następnie do ur­
ny wyborczej podchodzili profesorowie i 
uprawnieni do głosowania uczniowie Te­
chnikum Przemysłu Spożywczego, jak 
również nauczycielstwo, młodzież 1 pra­
cownicy administracyjni liceum pedago­
gicznego.

W Komisji obwodowej nr 126 pierwszym 
wyborcą był portier powiatowego szpita­
la nr 1 Stanisław Zych, a następnie dr 
Jan Grabczyński. W obwodzie tym w cią­
gu dwóch godzin oddało swe głosy 50 proc, 
wyborców.

Od S-ej rano zgromadzili się przed lo­
kalem wyborczym 124, mieszkańcy tamtej 
szych ulic. Wśród pierwszych głosujących 
był dr Aleksy Tkacz, dr Poprawa, dr Ty­
miński oraz Franciszek Kisiel i Władysła­
wa Stec.

Grupowo przybyli tu pracownicy PZZ. 
Przed godziną 10-tą obwód miał już 45 
proc, złożonych głosów. Podobnie spie­
szyli się do urn mieszkańcy obwodu 123. 
Wśród pierwszych 20-tu wyborców głoso­
wali
oraz

ks. kanonik Tadeusz Szubstarskl 
emeryt Józef Kos z żoną. (M. P.)

W OPOCZYŃSKIM
Dzień wyborów na długo zapasze się 

w pamięci mieszkańców Przysuchy. 
Już o godzinie 5-ej rano przybyło pod 
lokale Komisji Wyborczych wielu 
mieszkańców, którzy chcieli pierwsi 
złożyć swe głosy na kandydatów do 
Sejmu. W obwodzie nr 87 pierwsza zło 
żyła swój głos Maria Pawlik z Przy­
suchy, zaś w obwodzie nr 88 pierw­
szym był Stefhn Kaczmarek* ze wsi 
Lipno.

Już o godz. 8 rano na obszernym placu 
Marchlewskiego w osadzie uformował się 
z miejscowego społeczeństwa pochód, któ 
ry manifestacyjnie skierował się do 
dwóch lokali wyborczych. W szeregach, 
w których raz po raz wznoszono okrzyki 
na cześć Pierwszego Kandydata Prezy­
denta Bieruta 1 Frontu Narodowego byli 
pracownicy Gminnej Spółdzielni, członko­
wie spółdzielni pracy „Stal", „Wolność", 
„Ozdoba", rejonu lasów, nauczycieli i In. 
Około Rodziny 11-ej znalazły się w urnach

kartki 80 proc, uprawnionych do glosowa­
nia.

„Glosuję dziś na Front Narodowy, bo 
pragnę polepszenia bytu wszystkich ludzi 
w Polsce — powiedział małorolny chłop, 
Józef Giziński. który wzorowo wywiązuje 
się ze wszystkich obowiązków wobec pań­
stwa.

Postanowiłem obecnie jeszcze lepiej wy 
wiązywać się ze wszystkich obowiązków 
wobec państwa, chcę być wzorem dla In­
nych.

Chłopi gromady Borkowice złożyli 
głosy wraz z meldunkami o wykona­
niu planu skupu ziemniaków w 115 
procentach. (H- B.)

Maria Fałkowa poruszyła się na 
łóżku, otworzyła oczy i próbowała 
przeciągnąć się. Jednak dotkliwy ból 
w boku przypomniał o chorobie. Była 
już godzina 6.10. Na sali wszczynał 
się ruch, rozmawiano półgłosem.

— No, pani Diakiewiczowa, dzisiaj 
mamy historyczny dzień — wvbory 
—powiedziała Fałkowa do 70-letniej 
ruszki. Tylko patrzyć, jak przyjdą 
nas z kartkami i urną.

Fałkowa spojrzała ku drzwiom, 
salę wchodziła komisja wyborcza.

sta 
do

Na

Taki lo był dzień „26”
Anim się spostrzegł, jak ledwie od 

ziemi odrosły brzdąc wcisnął mi w rę­
kę dwie foremne kartki.

— PAN PRZECZYTA... I...
— JUZ GŁOSOWAŁEM CHŁOP­

CZE — chciał zapewne przypomnieć 
mi, że czas'do urny. Co prawda miał 
rację, bo była już godzina siódma ra­
no, więc najwyższy czas spełnić oby­
watelski obowiązek. Ale takich, któ­
rzy czekali na późniejsze godziny było 
niewielu.

NA PRZYKŁAD W OBWODZIE 
NR 196 DO GODZINY 7.30 MIESZ-

KANCY ULICY SMOLNEJ WSZYSCY . 
ZŁOZYLI SWOJE GŁOSY. A MNIEJ | 
WIĘCEJ O TEJ SAMEJ PORZE, W| 
INNYM OBWODZIE, MIESZKAŃCY 
WIELU DOMOW PRZY UL. WAŁO­
WEJ TAKŻE WYPEŁNILI SWÓJ 
OBOWIĄZEK NIEMAL W 100 PRO­
CENTACH.

DLIEi WCZEŚNIEJ
Sobotni zmierzch powoli zapadł nad i tarni szły grupy młodzieży na swój 

miastem. Na ulicach panował szcze- I punkt zborny, na pl. 15 Grudnia, 
gólny nastrój. Odzywający się z róż­
nych stron odgłos grającej marsza or­
kiestry i głośny śpiew młodzieży 
tłumnie maszerującej ulicami Rado­
mia ściągał tłumy mieszkańców 
Wszyscy oni wychodzili z domów, by 
uczestniczyć w powszechnej radości, 

j jaka zapanowała w mieście. Ze sztur- 
mówkami, sztandarami i transparen-

Spłacę swój dług wobec państwa
wydajną pracą dla kraju

Jedna z przodujących brygad mu- Młodzieżowa brygada h
Kwiecińskie- 

o wykonaniu 
przed termi- 
został m. in. 
piec kotłow- 
Malczewskie-

murarzy 
Stefana Białkowskiego zameldowała 
o wykonaniu zobowiązania na bloku 
nr 9 dając oszczędności 6.144 zł. 
Dalsze meldunki wpłynęły od za­
łóg budujących blok nr 9 i 11, któ­
re zobowiązały się oddać te bloki 
przed terminem.

rajskich ob. Antoniego 
go złożyła meldunek 
zobowiązania na 3 dni 
nem, w wyniku czego 
uruchomiony olbrzymi 
ni na osiedlu przy ul.
go.

Dla uczczenia wyborów do Sejmu 
i dla poparcia Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego zobowiązanie 
zostało wykonane o trzy dni przed 
terminem dając państwu dodatkową 
produkcję wartości 26.400 zł“.

Drugi meldunek o realizacji zobo­
wiązań złożył brygadzista ciesielski 
Bronisław Lachowski, który jedno- j 
cześnie zaciągnął wartę przedwy-1 
borczą. W czasie trwania warty 
zwiększy swą wydajność z 268 proc, 
normy na 280.

„Cieszę się z tego — mówi Lachow­
ski — że chociaż wzmożeniem wysił­
ku w pracy mogę poprzeć Program 
Wyborczy Frontu Narodowego i Wy­
bory do Sejmu. Mam za co odwdzię­
czyć się Polsce Ludowej, gdyż dała 
mi ona możność zdobycia zawodu i 
zapewniła pracę.

Z treści meldunków dowiadujemy 
się, że zobowiązanie na bloku nr 11 
jest zrealizowane w 94 procentach, 
a na bloku nr 9 w 90 proc., tak że 
1 listopada zamieszkają w nich 63 ro­
dziny robotnicze.

(E. Gaw. koresp.)

gdzie odbył się wiec młodzieżowy.
Młodzież gorąco manifestowała swe 

bezgraniczne oddanie pracy i nauce 
Wśród szeregu manifestantów szli 
młodzi przodownicy ze wszystkich za­
kładów radomskich, którzy w co­
dziennej pracy dali dowód przywią­
zania i miłości do Ojczyzny. Obok 
młodzieżowego przodownika pracy, 
który jeszcze niedawno przy warszta­
cie z honorem pełnił warty przedwy­
borcze, kroczyli przodownicy nauki z 
wielu szkół radomskich. Najmłodsza 
młodzież, harcerze szkół podstawo­
wych dumnie kroczący na czele po­
chodu wybijali takt na werblach. Jak 
pobudka grały fanfary młodzieżowych 
orkiestr. S

O tej porze zakończono już całko­
wicie dekorację miasta. W wielu 
punktach migające światła żarówek 
uformowały się w cyfry — symbole 
historycznego dnia wyborów i wiel­
kiego planu 6-letniego. Pomysłowe 
dekoracje balkonów i sklepów, tysią­
ce nalepionych na murach plakatów 
i ulotek podnosiły jeszcze bardziej 
nastrój nadchodzącego radosnego 
święta.

Mieszkańcy Radomia przygotowali 
się do uroczystego dnia. (n)

¥
Jesienny ranek październikowy „na 

złość" tradycji ubiegłych jesieni za­
różowił się słońcem. Ulice zapełniły 
się więc szybko dorosłymi, młodzieżą 
i dziećmi, które przecież uważają za 
swój obowiązek we wszystkim dorów 
nać starszym. Zza rogu jednej z ulic 
wynurzyła się grupa kolejarzy. Szli 
równo, powoli, niosąc na ramionach 
połyskujące złotem trąby, czarne fle­
ty, opasłe bębny. Radosny dzień wy­
borów rozpoczęli wczesną pobudką. 
Choć budzić nie było już kogo.

Jednocześnie z pianiem pierwszych 
kurów wstało dziś miasto .

„Obywatelu, wyborco..." — rozprosto 
wałem w dłoniach czarno-biały arku­
sik papieru.

„Dnia 26 października oddaj swój 
głos na wszystkich kandydatów na po 
słów i zastępców z listy Frontu Na­
rodowego w Twoim Okręgu. Kandy­
datami są:"...

Mały chłopiec, który wręczył mi 
ulotkę był już gdzieś daleko. Biegł 
i drugim wyrostkiem, który szeroko 
wymachiwał trzymaną w ręku gazetą.\

Zatrzymywał przechodniów, albo prze 
chodnic zatrzymywali jego, kupowali 
dziennik, czytali na ulicy.

W LOKALACH WYBORCZYCH 
WYBIERALI SWYCH KANDYDA­
TÓW WSZYSCY MIESZKAŃCY MIA­
STA.

Taki był dzień dwudziestego szóste­
go października 1952 roku...

...Według mnie pospólstwo powlhno 
by się nazywać najplerwszym stanem 
narodu albo wyraźniej mówiąc, zu­
pełnym narodem

Franciszek Salezy Jezierski 
(1740 -1791)

♦
Franciszek Salezy Jezierski

WYBÓR PISM

opracował
Zdzisław Skwarczyński 

wstępem poprzedził 
Jerzy Ziomek 
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Państwowy Instytut Wydawniczy

Trzymiesięczne nowoczesne koresponden­
cyjne kursy księgowości. Łódź, skrytka 
183 k 1119-0

poszukuję niani do 5-mlesięcznego dziec­
ka na wyjazd. Radom, Sienkiewicza 32 
m. 3. 5888-1

Zgubiono kartę meldunkową wydaną przez 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej we 
Wrocławiu, na nazwisko Chmielewska 
Bronisława. p 17188-1

Bgubtono kartę meldunkową Nr K/IX/7123 
wydaną w Szydłowcu, przez Gm. Radę 
Narodową, na nazwisko Kwietniewska Ja 
nina, wieś Wysoka. p 17231-1

Zgubiono le%<tymacj<f' fabryczną Nr 1766 
wydaną nńez Zakłady Metalowe — Ra­
dom, ną nazwisko Redeslow*cz Franclsz-

zarobiono przepustkę stałą Ńr-?7*}' Yyda" 
■ą na nazwisko Chylińska Krjfstyna-

Przewodniczący Okręgowego ’’ 
tetu Frontu Narodowego w 
ob. Jaworski chciał głosować 
szy. Gdy zjawił się o 6-tei w 
dzie nr 176 okazało się. że był 
15-ty. Uprzedził wszystkich... 
wnik pracy z huty Ostrowiec, 
Kotowski z wydziału monta 

Mam żal do tow. K 
powiedział śmiejąc się Jaworski, 
cięż to mój sąsiad, mógł 
wstąpić. No, ale trudno, 

Icy mają pierwszeństwo, (r)

— Tak... dla szczęśliwej przyszłości 
naszych dzieci, żeby były rumiane I 
czerstwe, i dla nas, żebyśmy miały 
szczęśliwą i radosną starość — rzu­
ciła w zamyśleniu.

Zaszeleściły pierwsze kartki wy­
borcze. III oddział wewnętrzny w 
szpitalu miejskim przy ul. Malczew. 
skiego oddawał głosy na swoich kan­
dydatów.

Siostra 
ny dała

Ubrany, 
w biały kitel wyruszam 
Przewodniczący ob ’ „
doskonałym humorze. Wszystko przecie* 
..gra”. Niemaja była w tym zasługę se­
kretarza Rady Zakładowej ob. Krystyny 
Jagiełło i ob Kucharskiego.

Jesteśmy na oddziale wewnętrznym dli 
mężczyzn. Wszyscy chorzy są uśmiech­
nięci wrzucając kartki do urny. W przy­
tulnym pokoiku leży trzech chorych. 
Między nimi poznają prelegenta KM 
PZPR w Radomiu — Henryka Kamb- 
skiego.

— Myślałem te o nas zapomnieliście — 
rzuca nam przy wejściu. Po chwili jees 
kartka wpada do urny. Następni* druie 
i trzecia idą śladem pierwszej... 

----------------------------------------------A.

zakonna ob. Jadwiga Bat»- 
początek...
tak jak członkowie komujl, 

na oddziały. 
Bednarczyk jeat w

Wczoraj, dziś i jutro’ RZO

ri> r

Kilkanaście plansz umieszczonych na wystawie „Wczoraj, dziś i jutro* orzą* 
dzonej przez kolektyw pracowników Radomskich Zakładów Obuwia ohra- 
zuje osiągnięcia tego zakładu. Wystawa mieści się w świetlicy RZO (ul. Dol­
na 1<>) i jest czynna codziennie od godz. 10 do 20. Wieczorem wyświetlane M

— • fftny oświatowe. Zwiedza ją cotMennie wiele publiczności.
— ' Na zdjęciu Trńgmćnt sali wystawowej.

Fot. Włodarkiewicz

Troskliwą opieką otoczono
zabytki architektoniczne Kielecczyzny

Prace konserwatorskie na terenie 
naszego województwa szły w okresie 
powojennym w dwu kierunkach. Je­
den, to zabezpieczenie budowli, a dru­
gi, odbudowa zabytków, przywrócenie 
im stanu pierwotnego, co łączyło się

O dwóch gminach pozornie do siebie podobnych
Błotnica wiele się może nauczyć od Białobrzegów

Dwie gminy na Kielecczyżnie: Blitnica i Białobrzegi na pozór niczym, 
się od siebie nie różnią. Chłopom zarówno jednej, jak i drugiej poma­
ga państwo, przy zaopatrywaniu się w nawozy sztuczne, w ziarno selek­
cyjne, czy też przy mechanizacji rolnictwa poprzez usługi GOM-ów itp. 
A jednak w rzeczywistości gminy te są do siebie niepodobne. Różnicę tę 
łatwo dostrzec, przeglądając sprawozdania z wykonania planów gospodar­
czych, a także innych obowiązków
Na początek trochę faktów.
— Nigdy nie uchylałem się od wy­

pełniania obowiązków wobec pań­
stwa — oświadczył chłop Dobrzaniec- 
ki, ze wsi Groszisko, gm. Błotnica, 
kiedy przywiózł na punkt skupu przy 
padającą na niego ilość ziemniaków. 
Powiedział on, że doskonale rozu­
mie potrzebę zaopatrywania miast w 
produkty rolne, gdyż w zamian mia­
sto dostarcza wsi Artykuły przemy­
słowe i maszyny.

Dobrzaniecki, to 
Takich jak on jest 
nica bardzo wielu: 
mański, Antoni Roguś ze wsi Żdza- 
ry, Jan Król z Ryk, wykonali już 
swoje obowiązki w stu procentach.

Jeśli jednak Błotnica znajduje 
się na szarym końcu pod wzglę­
dem wywiązywania się z planów

i 
i

tylko przykład, 
w gminie Błot- 
Stanislaw Szy-

Zgubiono legitymację Nr 27048 wydaną 
przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych w 
Warszawie ul. Czerniakowska 231, na na­
zwisko Szczepanik Michalina. p 17233-1

Zgubiono kartę meldunkową Nr 44232 wy­
daną przez Biuro Meldunkowe w Rado­
miu, na nazwisko Skorża Mieczysław.

p 17234-1

Zgubiono legitymację szkolną Nr 338 wy­
daną przez Państwowe Szkoły Przemysło­
wa — Radom, na nazwisko Garbacz Je- 
Tzy. p 17230-1

Zgubiono kartę meldunkową Nr K/IX/9807 
wydaną przez Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej — Błotnica, pow. Radom, na 
nazwisko Gajda Genowefa, Jankowice. 
gm. Błotnica. p 17228-1
 j 
Zgubiono przepustkę wejściową i przepu­
stkę działową Nr 8403 wydaną Zakłady 
Metalowe — Radom, na nazwisko Frączek 
Jan. Rajec Szlachecki. p 17227-1

wobec państwa.
gospodarczych, to winę za to pono­
szą kułacy typu Antoniego Kocona 
i Marii Jurczak z gromady Żabia 
Wola, Franciszka Szymczaka z 
Mokrosęków, a także innych, któ­
rzy nie tylko ociągają się ze sprze­
dażą nadwyżek zboża i ziemnia­
ków, lecz także namawiają do opie­
szałości sąsiadów.
Odpowiedzialność za słaby przebieg 

akcji gospodarczych w gminie Błot­
nica ponosi także w dużym stopniu 
tamtejsza Gminna Rada Narodowa, 
GS, a także organizacje społeczne. 
Jak donosi bowiem nasz korespon­
dent, aktyw gminny nie podjął do­
tąd prób, aby obecny stan zmienić 
na lepsze.

14 kół gromadzkich ZMP nie prze­
jawia prawie żadnej działalności. 
GS patrzy „przez palce" na kumoter­
stwo, które panoszy się w sklepach.

Delegowany na teren gminy Błot­
nica przedstawiciel PZGS ob. Ed­
mund Muleta nie może sam wszyst­
kiemu podołać. Jest rzeczą jasną, że 
tylko kolektywny wysiłek pozwoli na 
uzdrowienie stosunków w Błotnicy.

Jakże inaczej przebiega realizacja 
planów gospodarczych w drugiej gmi 
nie — Białobrzegi. Specjalnie prze­
ciwstawiamy Błotnicy — Białobrzegi, 
gdyż ta ostatnia gmina nie jest by­
najmniej przodującą.

Ale tu t. zw. aktyw gminny ściś­
le współpracuje z poszczególnymi 
gromadami. Praca uświadamiają­
ca prowadzona jest masowo i na 
należytym poziomie. Przykładem 
tego niech będzie gromada Redlin, 
która jeszcze w sierpniu była „za­
kałą" gminy Białobrzegi. Dzięki 
jednak pomocy gminy i organlza-

cji społecznych znajduje się dziś w 
rzędzie przodujących. Do nich na­
leżą także Stawiszyn i Kamień, a 
wśród chłopów m. in. Paweł Ja­
rząbek i Stanisław Majcher z gro­
mady Kamień, którzy z nadwyżką 
wywiązali się zc swoich obowiąz­
ków.
Nie znaczy to, aby w gm. Biało­

brzegi było już wszystko „na sto 
dwa“. Np. wieś Mikówka w której 
bardzo sprawnie przebiega skup żyw­
ca, zalega z odstawą ziemniaków. 
Podobnie dzieje się w Jaeionnie i Go­
rzeli. Dotychczas jednak wyniki 
cy GRN pozwalają sądzić, że i 
wsie plany swoje wykonają.

Niewątpliwie zainteresowane 
wiatowe 
CUSiK i 
ciągną z 
właściwe 
aby nie było nieuzasadnionych 
nic pomiędzy siostrzanymi gminami.

(Jas)

pra- 
te

Po- 
Rady Narodowe i WRN, 
Samopomoc Chłopska wy- 

przytoczonych przykładów 
wnioski, i postarają się, 

róż-

z usunięciem narosłych przez lata 
szpetnych nadbudówek i przybudó­
wek.

W pierwszym momencie przystą­
piono do remontu drobnych uszko­
dzeń obiektów zabytkowych, przede 
wszystkim w nadwiślańskim obszarze 
koło Sandomierza i na tzw. przyczół­
ku.

W drugim etapie budowa objęła 
obiekty o wysokiej klasie artystycznej 
i zabytkowej.

W tym okresie przeprowadzono pra 
ce konserwatorskie przy zabezpiecze­
niu pofranciszkańskiego kościoła w 
Zawichoście w pow. sandomierskim 
(XVI—XVIII w.), który był zniszczo­
ny w 70 proc. W czasie tych prac do- ' 
konano elewacji ze strony wschodniej 
i zachodniej, pokryto dachem i wy- I 
remontowano zakrystię oraz prez­
biterium. W czasie badań zniszczo­
nych murów dokonano przy tym cie­
kawych odkryć architektonicznych.

W Szydłowie w pow. buskim pra­
ce konserwatorskie, objęły kilka 
obiektów ze specjalnym uwzględnie­
niem murów ochronnych i Bramy 
Krakowskiej.
W tym samym pow. zrekonstruowano 

dwunawowy kościół parafialny z XIV 
w-, zniszczony w 80 procentach.

W latach 1945 do 1951 r. przystąpio­
no też do gruntowniejszych robót kon­
serwatorskich, które polegały głównie 
na wzmocnieniu fundamentów, remon 
cie ścian, zakładaniu sklepień, stro­
pów, więzby dachowej oraz pokrycia. 
Położono przy tym nacisk na szybkie

doprowadzenie obiektów zabytkowych 
do stanu użytkowego, by jak najprę­
dzej mogły pełnić swoją funkcję spo­
łeczną.

Do końca 1952 r. przewiduje się za­
kończenie robót przy odbudowie ka­
mienicy Oleśnickich w Sandomieriu 
(XVI w.). Jest ona specjalnie cieka­
wa ze względu na zachowanie pod­
cienia. Przeznaczono ją na muzeum 
Polskiego Towarzystwa Turystyczne­
go. W niedługim czasie rozpocznie się 
jedną z największych inwestycji — 
zabezpieczenie ruin staropolskiego ta- 
głębia górniczego w Nietulisku, Bo­
brzy i Samronowle. (J. K. kor.)
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Teatr lm. St. Żeromskiego — „ltlenćdż 
modne" Bogusławskiego

KINA
Bałtyk — ..Kariera w Paryżu", film pf* 

dukcji N.R.D.
Hel — „Ulica Graniczna" film produk* 

cjl polskiej
Muzeum Miejskie: Wystawa polenlatyer 
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ZAMIAST PRACY RAK

W wioskach Kielecczyzny, gdzie pow staje wiele nowych zakładów przemy

APTEKI
Społeczna apteka nr 7 Zeromsk‘e«o l 
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